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W imieniu miliarda ludzi 
~ 

repr~zentaoci narodów na II Swiatowym Kongresie Pokoju DELEGACJA RADZIECKA 
Od lewej: Wybitni uczeni A. Palladio i A. Opa,rin oraz MetropoHtaMiliola) 

i przewodniczący WCSPS L Sołowiew. ,1 · • ,. poskromienia podżegaczy wojennych 
uomaga1ą Sl~ zabezpieczenia trwałego pokoiu 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
18 bm. na porannym posiedzeniu II 
Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju w Warszawie pI'IZewodniczył 
Lombardo Toledano. 

l'vfeltti (Finlandia): 

Redukcja zbrojeń 
- warunkiem pokoju 
Po odczytaniu komunikatów se­

kretariaitu głos zabrał przedstawiciel 
obrońców pokoju IL Finlandii Meltti. 
Stwierdził on, że fińscy obrońcy po­
koju rozszerz.a.ją swą działalność nie 
zależnie od różnic w orientacji poli­
tycznej, religii lub światopoglądu. 
Mówca rz.wraca się do Kongresu, aby 
tak długo domagał się zakazu broni 
atomowej i nie ustawał w WYsiłkach 
na rzecz pokodu - aż minie niebez­
pieczeństwo wojny. Stanowisko to 
zostało potwierdzone w Finlandll 
900 tysiącami podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. 

Delegacja fińska podtrzymuje 
wszystkie WYSiłki w kierunku re­
dukcji zbrojeń i domaga się zorga­
nizowania odpowiedniego międzyna­
rodoweg-o org-anu kontroli. 

I.Mówca rz.apewnił wśród oklasków 
zebranych, że łlńscy obrońcy pokoju 
oddadzą wszystkie swe siły dla wy­
pełnienia zadań, jakie postawi przed 
nimi 11 Swlatowy Kongres Pokoju. 

Po przemówieniu przedstawiciela 
l<'inlandii, skład prezydium Kongre­
su został uzupełniony następująco: 
przedstawiciel Holandii - Jean 
Brasser, Austrii - prof. Oobretsber­
ger i Syrii - Szeik Salah Eldine -
Za im. 

John Miller (Szlcocia): 

----:-Żelazna kurtyna" 
jest mitem 

Prrz.edstawiciel górników szkoc­
kich, John Miller, z oburzeniem mó­
wi o roli jaką odegrał rząd angielski, 
uniemożliwiając odbycie II $wiato­
wego Kongresu Pokoju w Sheffield. 

Trzeci dzień obrad Kongresu Warszawskiego podpisów pod Apelem Sztokholm­
skim w sw.oim kraju. 

Górnicy srzkoccy byli tą decyrlją obu 
rzeni i zaskoczeni. Mówca stwierdza, 
że jest po raz pierwsizy w Polsce, ale 
może obecnie po obejrzeniu ruin i 
rz.niszczeń, które · dokonała w Polsce 
wojna, powiedzieć, iż żadne miasto 
na świecie nie mogłoby słuszniej być 
terenem Kongresu. 

Mówca stwierdrz.a wśród oklasków, 
że delegacje górników szkockich, 
zwiedzające Związek Radziecki i Pol 
skę, w sprawozdaniach oświadczają, 
że „żelazna kurtyna" jest mitem i że 
je.żeli sli.ę gdziekolwiek rz.najduje -
to po drugiej strome Kanału La 
Manche. 

W rz.akończeniu swego przemówie­
nia John Miller oświadcrz.a, iż w ce­
lu pogłębienia współpracy i zbliże­
nia między górnikami Szkocji i kra­
jów Europy wschodniej, do krajów 
tych udawać się będą dalsze WYciecz 
ki górników z Wielkiej Brytanii. 

Ks. Armstrong (lrlandiaJ.:. 

Irlandia nie będzie bazą 
imperialistów 

amerykańskich 
Kolejnym mówclł był ks. Arm· 

strong, który bienze udział w Kon­
gresie jako obserwator ~ ramienia 
chmeścijańskich pacyfistów Irlandii. 
Wyraża on głębolcie przekonanie, że 
wszelkie nieporozumienia między na 
roda.ml mogą być pozytywnie zała­
twione drogą pokodową. 
Wyjaśniając stanowisko chrześci­

jańskich pacyfistów, ks. Armstrong 
podkreślił z naciskiem, że przekona­
nia nie pozwalają im uczestnicrz:yć w 
wojnie. 
Om~ając sytuację polityczną 

Irlandii mówca wyraził sąd, ie Ir­
landczycy powinni nie dopuścić do 
tego, aby krad ich został wykorZf· 
stany jako baza amerykańskich ope 
racji wojskowych. 

Zahamowanie zbrojeń l Innych· 

przygotowań wojennych wyzwoliło­
by wielkie zasoby twórczej energii, 
która byłaby zużytkowana w poko­
jowej pracy dla dobra ludzkiego. 
Oświadczenie to sala przyjęła okla­
skami. 

Cały lud czechosłowacki protestu 
je przeciwko amerykańskiej agres~! 
zbrojnej w Korei oraz potępia pla­
ny remilitaryzacji Niemiec Zacho­
dnich, domagając się poszanowania 
uchwał poczdamskich w sprawie u-
tworzenia. ,jednolitych, demokratycz 
nych i miłujących pokój Niemiec. 

Hodin'>va-Spuma (Czecho~lowocja) Wśród burzliwych owacji Hodino 

Poko,J• zatri'umfuJ· e " va - Spurna wyraża przekonanie, że 
pokój zatriumfuje nad wojną. 

nad WOJ• ną Przewodniczący obrad podaje do 
wiadomości Kongresu, że na obra­
dy przybyła delegacja z Tunisu i za I 
prasza do prezydium dwóch człon­
ków delegacji - dr. Sliman-Ben-Sli 
man i Ałi-Ben-Amar. Wśród hucz I 
nych oklasków zaproszeni zajmują 
miejsca w prezydium. 

Następnie zabiera głos przewodni-. 
ca:ąca delegacji ca:echosłowackiej Ho­
dinova - Spurna. 

„Posłano nas tutaj - oświadcz.a 
mówczyni - abyśmy w imieniu ca­
łego ludu czechosłowackiego, przed 
obliczem całego świata stwierdzili, 
że niezachwianie stoimy na straży 
pokoJU. Pragniemy z jeS7.Cze większą 
energią krzYżować zbrodnicze plany 
rozpętania nowej wojny". 

Mówczyni podkreśla, że ta wola 
walki o pokój opiera się na doświad 
crzeniach historycznych Czechosło­
wacji a przede wsrzystkim na ponu­
Tym '~płaconym krwią doświadcze­
niu z czasów !Monachium i okupacji 
faszystowskiej. 
~ówazyni .kreśli • o!Jrarz. pokojo­

wych osiągnięć Czechosłowacji we 
wszystkich dziedzinach życia oraz 
podaje szereg cyfr ilustrujących roo 
wój gospodarczy i kulturalny swe­
go kraju. 
~ala oklaskuje jej oświadczenie, 

że naród, . który wszedł na drogę ta 
kiego rozwoju ekonomicznego i kul 
turalnego może pragnąć jedynie po 
koju. 

Mówczyni opisuje następnie impo 
nujący przebieg kampanii zbierania 

Walki pod Anczu 

Gdy Lombardo '.Coledano ogłasza, 
że przekazuje przewodnictwo nad o 
bradami przedstawicielowi Chiń­
skiej Republiki Ludowej - Kuo­
Mo-7.o następuje żywioł<>wa owacja 
na cześć Chin Ludowych. Wszyscy 
obecni na sali powstają z miejsc. 
Rozlegają się okrzyki na cześć Mao­
Tse-tunga i wielkiego narodu chiń 
skiego. Powiewają tysiące chuste­
czek z symbolami pokoju. 

DELEGACJA POLSKA 
Na pierwszym planie po prawej stronie stołu: małorolna chłopka przewo­
dnicząca Gminnej Rady Narodowej woj. opolskie :Maria Marczyk; po te­
wej: włókniarka-przodownica pracy odznaczona orderem BudowniC"Ly Pol­
ski Ludowej Wanda Gośclmińska, górnik-przodownik pracy odznaczony 
orderem Budowniczy Polski Ludowej Aprias, matka 11 dzieci z wDj, biało­
stockiego Jadwiga Falkowska. mistrzyni świata w gimnastyce Helena Ra-

koczy i ksiądz Pasternak. Foto-AR Zygm. Wdowińskl. 

„Nikogo ~z nas· nie zabraknie n~ wiecach!" 
- oświadczają „trójkom p9koju" ·· mieszkańcy Łodzi 

Dzień w dzień, przed południem i wieczorem, kilkaset „trójek" agi-
tatorów pokoju uwija się po naszym mieście, odwiedza mieszkanie 

po/ mieszkaniu, niosąc słowa prawdy · o pokoju, tłumacząc cele i zadania 
Wielkiego K<>ngresu, kolportując wydawnictwa, broszury i ulotki ruchu 
obrońców pokoju i zapraszając wszystkich obywateli na wiece, które od­
bywać się będą w niedzielę w wielu punktach Łodzi. 

I tak między innymi Dzielnicowy 

gdzie odbywać się będą zgromadze· 
nia. , 

18-letni uczeń szkoły przemysłowej 
przy ZM im. Strzelczyka ob. Józef 
Drzazga mówi: , " 

Komitet Obrońców P«>koju dziel­
nicy Staromiejskiej uruchomił w cią­
gu ostatnich 2 dni 200 trójek, a dziel 
nica śródmieście, wczoraj i onegdaj 

MOSKWA (PAP). '- Agencja wysłała w teren 295 „trójek". Akty-

- „Walczymy o pokój wzrnoż<>ną 

kimi sprawami dotyczący,mi obrony produk~ją podnosz~c. potęgę nasze· 
pokoju przez prasę, radio oraz dzięki . go ~raJU, potęgę. ~w1ato.wego obozu 
zebraniom fabrycznym, bo dodać n.a· pokOJU,·. My! młodzi.ez, tak.ze walczymy 
leży, że wielu mieszkańców dom~ o.p~koJ dąząc . ~o Jak ni;Jle~szych wy 
przy ul. Wsch<>d.niej 40 to robotnicy. m~ow nauczama. W m~z1elę l!ato. 

aa••••••••••·············„4••••••••-••••••aa•Uaaaaa•••••l• ... •••M•••••••••••••••••••••••••••••• TASS donosi, że dowództwo nacrz:el- wiści ruchu obrońców pokoju posta-
ne koreańsltiej Armii Ludowej na- wili sobie za cel, aby każdemu wyjaś 
dało w dniu 16 listopada br. komu- nić sprawy Kongresu, aby jak najwię 

Wszyscy zgodli1e twierdzą, że wes· rn~a~t w~z!scy.- s?rzy ~ m.ł!>dz1 ro­
pół z domownikami wez.mą udzia~ w botn!cy l m~bgen~1 pow~1smy. za­
niedzielnych manifestacjach. .,N1ko· manifestowac na wiecach .i zębramach 

Bierzemy ·masowy udział 
w manifestacjach na rzecz pokoju 

JJ Swiatowy Koogres Obroń­
ców Pokoju obraduje . już 

czwarty z kolei dzień. 
Nie ma chyba piękniejszego ce 

lu, niż ten, który przyświeca lu­
dziom o różnych kolorach skóry, 
różnych przekonaniach politycz­
nych, ludziom przybyłym ze 
wszystkich części świata do War 
szawy, by radzić o pokoju. N-ie 
ma piękniejszego celu jak walka 
o pokój, jak wYtrącenie z rąk 
podżegaczy wojennych ich zbrod 
niczego oręża, jak zapewnienie 
całej ludzkości przyszłości, 

nad którą nie zawiśnie nigdy 
groza wojny. 
Każde słowo wypowiedziane 

tam, w hali Domu Słowa Polskie 
go, rozlega się tysiącznym echem 
na cały świat. Każqemu słowu 
wtóruje . Qa pięciu kontynentach 
kuli ziemskiej potężny okrzyk se 
tek piersi: „Nie chcemy wojny!" 
„Pokój zwycięży wojnę!". 

Za każdym z delegatów stoi 
zwarty mur ramion. Nie chcą 
wojny masy pracujące Związku 
Radzieckiego, Francji, Anglii, 
Stanów Zjednoczonych, Brazylii, 
Chin, Australii. Mocne jak stal 
więzy łączą dziś delegatów, obra 
dujących na Kongresie z masa­
mi pracującymi krajów, które 
reprezentują. Łączą ich miliony 
podpisów złożonych pod Apelem 
Sztokholmskim oraz walka, to­
czona codziennie w obronie po­
koju, w najro:miaitszy sposób, 
ale zawsze w tym samym celu, 
Cóż dziwnego, że w te wielkie 

1 pamiętne dni cały naród polski 
łączy się myślą i czynem z naj 
lepszymi naszymi synami, którzy 
biorą udział w obradach Kongre 
su. Z miast, miasteczek i osad, 
z wiosek i z cnatek na odludziu 
podążają w ślad za delegatami 
nasze wielkie wołania: domaga­
m:v sie zakazu broni atomowej, 

domagamy się zaprzestania pro· 
pagandy wojennej 1 zbrojeń, do­
magamy się utrwalenia pokoju 
na świecie! 
Ażeby nasze myśli i uczucia 

znalazły swój zewnętrzny wyraz, 
trzeba, aby cały świat się dowie 
dział, że to, co nasi delegaci 
przedkładają na Kongresie, że to 
czego oni żądają - to słowa wy 
jęte spod naszych serc, pochodzą· 
ce z najgłębszych i najszczer­
szych myśli i pragnień całego na 
szego społeca:eństwa. 

Dziś, podobnie jak w całym 
kraju, odbędą się na terenie Ło 
dzi 1 województwa manifestacyj 
ne wiece z udziałem uczestników 
II Kongresu Swiatowego. 

Na wiecach tych, które będą 
żywym wyrazem solidarności na 
rodu z Kongresem, nie może za­
braknąć nikogo, komu droga jest 
nasza wspólna i święta sprawa 
obrony pokoju. 

Całe społeczeństwo Łodzi l wo 
jewództwa zapełni dziś ogrom­
ne sale, wylegnie na ulice i 
wzniesie swój p0tężny głos w o­
bronie p0koju. 

'Trzeba, ażeby agitatorzy I „trój 
ki pokoju" podobnie jak dotąd 
i tym razem stanęły na wysoko­
ści zadania, mobilizując najszer­
sze rzesze naszego społeczeństwa 
do masowego udziału w wiecach 
pokoju. Trzeba, ażeby agitatorzy 
dotarli dziś do każdego i prze­
konali go, że obrona pokoju to 
moralny obowiązek każdego oby­
watela. 

WszYSCY na wiece pokoju! 
Wszyscy przYłączają swe glosy 
do głosów delegatów, obrad11J2'· 
cych na Il Kongresie! Niech ualy 
szą nas podżegacze wojenni! 
Niech 7Adrią przed p0tęin~ wte 
Jomilionowa armią obro6ców Po 
· kojul 

cej osób zat>rooić na wiece i zebrania 
nikat treści następującej: w niedzielę. 

Wojska Armii Ludowej toceyły na • * • 
wszystkich odcinkach frontu walki 

W skład jednej ze 130 „tr6jek", 
,p:rizeciwko amerykańskim i południo które wczoraj przemi~rzały 
wo ..: koreańskim wojskom na do- śród.mieście wch<>OOili Tobotnicy -
tychczasowych porz.ycjach. Usiłowa- <;>dzieżowcy tow. Szczycki, ob: K~ę-

i · · ciel by na północ od zycka, ob. Bratkowska. W Dz1elmco­
n a meprzyJa . a.' .• ·wym K<>mitecie Obr<>ńców Pokoju 
Anczu i w re3ot11e Tokusen prze1śc „trójka" otrzymała polecenie za~a­
do ofensywy - spełzły na niczym. jomienia z celem i za.<iania.mi Kongre 

su oraz zaproszenia na zebranie miesz 
kańców domu przy ulicy Wschod· 

P I k Ze Za niej Nr 40. Zaidam.ie to „trój-
0 s a roz s r ka" wypełnia bez żadnych trudności. • ł ~ Wszędzie wysłannicy ruchu obroń-, wymianę owarow„ .ców pokoju są przyjmowani nadzwy-

z Egiptem czaj życzliwie. Są serdecznie zapra­
szani do mieszkań, gospodarze proszą 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 17 ich, aby chwilę odpoczęli - „Sia.daj­
bm. opuściła warszawę delegacja cie, bo pewnie dość się nachod:i;iliś-

cie" - powiadają. Niektórzy lokato­
handlowa Egiptu, z którą p0lska de rzy do-pytują się o szczegóły dotyczą 
legacja zaparafowała umowę handl~ ce Kongresu. Większość jest już jed­
wą i płatniczą. na rok 1951. nak dobrze za:i;najomiona ze wszyst 

Po,d hasle01 pokoju 
odbędzie się dziś w todzi i województwie 

. szere~ wieców i zgromadzeń ,, 
Dziś, w niedzielę , 19 listopada 6) Szkoła - ul. Drewnowska, 

br, w szeJ;:egu łódzkicb zakładów 7) Teatr Powszechny - ul. Obroń• 
pracy odbędą się wiece i zgromadze ców Stalingradu 21, 
nia ·w zwi~iku z odbywającym się 8) Kino „Polonia" - Piotrkow· 
II SwiatoWY~ Kongresem Obroń- ska 67, 
ców Pokoju. 

l 'rócz tych wieców i zgromadzeń, 
Dzielnicowe Komitety Obrońców Po 
koju organizują na terenie ł.odzi 
TRZY WIECE eENTRALNE - w 
hali Wimy, hali MS-u i hall Targo 
wej oraz CZTERNASCIE LOKAL­

'NYCB wmcow I ZGR{.llMADZE8 
PUBLICZNYCH - w następu.il\• 
cych punktach miasta: 

9) Kino „ Wisła" - Daszyńskiego 1, 
10) Kino „Włókniarz" - Próchni­

ka 16, 
11) Kino „Wolność" - Napiórkow-

skiego 16, I 
12) Kino „Bałtyk" - Narutowi­

cza ?.O, , 
13) Łódzkie Zakłady Przemysłu 

Odzieżowego, 
1) ,,Lutnia" ..:.. Piotrkowska 243, 
2) Dom Kultury - Dzielclca Fab- 14) Teatr im. Jaracza - ul. Jara-

1 

rycma, J cza 27, 
3) 1 4) ZP:B fm. !Marchl wskiego - Wszystkie wiece 1 zgromadzenia 

świetlica I słołówka, rozpoczną się punldualiiie o &'odz\-
5) zr.>B im. Barnama, nie 10 n.no. . · 

g<> nie za.brak.nie na wiecach i zebra: swoją solidarność z obradującym Koo 
niach. Każdy chce pokoju, a więc każ gresem, który znajduje w nas, w mi­
dy z nas· będzie na wiecu" - mówią. liardzie ludzi na świecie pragną~ych 
Niektórzy notują robie adresy lokali; pokoju, swoje pełJ:le poparcie.',' 

Nowy dokument denlaskuje 
nikczemne próby ·mocarstw ,zachodnich 

storpedowania Kongresu Pokoju 
PRAGA (PAP). - Praskie biuro Wspomniany dokument, pochodzą-

agencji ,,TELEPRESS" publikuje otrzy cy od działającej w Niemczech Za­
many dokument demaskujący przy~ chbdnich „Zjednoczone.i · Rady do 
gotowania rządów USA, Wielkiej Spraw Tranzytu", składającej się z 
Brytanii i Francji do storpedowania przedstawicieli USA, Francji i Anglii, 
światowego Kongresu Obrońców Po· ujawnia w pełni fakt snucia przez te 
koju w Warszawie. kraje planów przeszkodzenia za wszel 

Zarządzenia, wydane przez wspo- ką cenę zwołaniu II światowego Kon 
mniane rządy, zostały opracowane gresu Obrońców Pokoju w Warsza­
jeszcze na początku sierpnia br., na- wie. 
tychmiast po opublikowaniu :Viado-1 Tekst wspomnianego dokumentu 
mości o proponowanym zwołamu Kon . . · 
gresu do WarlZawy, brzmi następu]ąco: . 

Zjednoczona Rada do Spraw Tranzytu - T a j n e. 
Trzechstronna służba do spraw ruchu. , 
Adres brytyjski• - Herford Bau~r. 15. . 
Adres amerykański Herford A.P.C. - 757, ·Armia Stanów Zje'dno-
. czQ!lyCh (przez S.M.S.). 
Adres francuski S.P. 51084 B.P.M. 515 CTB (260) 2. 
Telefon1 Herford 2941 - dodat kowy - 24. 
21 sierpnia 1950 r. 

Do wszystkich instytucji wydają- , 
cych zezwolenia !i do wszystkich a­
gend, sankcjonujących wydawanie ze 
zwaleń przy Wysokiej Komisji Soju­
szniczej. 

O SWIATOWYM KONGRESIE 
OBR0ŃCÓW POKOJU , 

1 Doszro do wiadomości, że 
Swiatowy Kongres Obroń­

ców Pokoju odbędzie się w War­
szawie około 15 albo 16 paździer­
nika. 

2 Wysoka Komisja Sojuszni­
cza wydała nakaz uieudzie­

lanła zezwolenia żadnej osobie, 
składającej podanie o zezwolenie 
na wjazd lub przejazd, celem wzię 
da udziału w tym Kongresie. 

Dlateao tei wszyscy pra~ąc.y 

. . . . 
uzyskać zezwolenie na wjazd albo 
prze.jazd w okresie od dnia otrzy­
mania tego pisma i do końca paź· 
dziernika powinni . być poddani 
szczególnie surowej kontroli, by 
wszystkie osoby, co do których 
zostanie stwierdzone, ie udają się 
albo zamierzają udać się do War­
szawy - nie uzyskały zezwolenia 
na wjazd lub przejazd. 

I) Niniejsze pismo należy roz­
'11 patrywać łącznie z pismem 

Nr. CTB-260 z dnia 22 czerwca 
·1950 r. 1 w pierwszym rzędzie na­
leW' zwrócić uwagę na par. 5. 

W imieniu Zjednoczonej Rady do 
''.praw Tranzytu 

zastępca dyrektora 
Dyrekcji Wydziału Zagranicznego 

l - l T. J. Heelllgan. 



• 

B~dzimy ~umie~i~ calei. IUdZkości;_ ~!~°k~:z:;:~~:!:!:o 
ktor~ przec1wstaw1 się Z'\Vyc1ęsko "7ojnie! ku~~~K'::a~1~~c;h"b~~J~ 

~f.r. ' . 

misji wyborczeJ. Czerenkow, -
masy pracuJitCe Jeszcze szerse.I 
rozwiną wspólzawodniotwo, no· 
wyroi sukcesami produkcyjnymi 
powitają dzień WYborów do Ra4 
terenowych. 

Streszczenie przemo'w" · t J 1 · t C · ł . n Swiatowego Kongresu obroń-
11 Ś • lell18 pr01. 0 10 - Ufie, wyg QSZQil~g~ W CZ8SJe obrad ców P~koju, cała pra.sa moskiew-

W18t0Wego Kongresu Obrońców Pokoju w Warszawie ~~:1f°!.';1b~:oz':;eled;ni~:::o~aY1:~ 
WARSZAWA (PAP) Dnł tJ U Rad Deleptów Ludu PracuJ~e-

8wlatowego Kongresu Ó;;o6có~ Pok~j:a zf::•tpołuda.lo~m posiedzeniu polityczne, etyczne lub filozoficzne Jak już mówiłem przed chwila, go. We ws11:ystkich rz:akątkacJł 
Komitetu Swiatowego Kon resu Obrońców Y pnewo n czący Stałe10 mogą być rozmaite. Jesteśmy . jednak b~ziemy w dal!lzym ciuu domagaii Związku Radzieckiego odbywają 
1prawozdanle ogólne 

0 
d:łałalnojd Staleg:~ol~t rrof. Fr. Joliot-Curle, przeświadczeni o konieczności prze- się :takazu broni atomowej. s~ę zebrania, na których _wysuwa om e u. prowadzenia wspólnej dyskusji i zna się kandydatury delegatow. Pler 

milczały poctątkowo calkowlcle · ten lezienia wspólnie środków, które będn Bomba atomowa - broń wszym llandydatem narodu ra-
Przed 18 z gór!\ młesłĄCaml - po· 

wiedział prof. Joliot-Curie - dnia 20 
kwietnia 19'ł9 r. zebl'M 1lę w P1rył1& 
I Swiatowy Kongre1 Obro6c6w Po­
ko!u. 

W obliczu niebezpieczeństwa kon• 
fliktu światowego, które - rzecz pa­
ra.doksalna - zarysowało się po upły 
wie kliku zaledwie lat od chwili usta. 
nia dliałań wo lennych, powstała na.­
f,lląca konieczność skupienia sił ca­
leqo świata zdolnych do przeciwtita­
wienia się katastrofie. 
~hcieliśmy dać milłonom ludzi, 

ktorzy uczestnloylt w wo!nie, którzy 
ucierpieli wskutek wojny I bez zgody 
których wojna nie byłaby możliwa, 
milłonom lud:zl, którzy czuli się do­
tychczas w obliczu teł groźby osa­
motnieni i bezsilni, możność skupie­
nia się. Pragniemy natcbnl\Ć tch śwla 
domością swe! slly. 

apel. Mo!fło to być jednak tylko tym mogły zapobiec nowemu konfliktowi agresii i zastraszenia dzieckle10 jest jego Wlelld Wód% zbrojne:Qlu. " ł Nauczyciel. Towarzysz Stalin. 
W dniu 15 bm. wyborcy dziel­

nl((Y stalinowskiej Moskwy do­
wiedzieli się, że Towarzysz Stalin 
wyraził zgodę na wysunięcie jego 
kandydatury w stalinowskim o­
kręgu wyborC'Zym Moskwy. Wia­
domośc ta lotem błyskawicy do­
tarła do fabryk, praedsiębiorstw, 
instytucji, rz:akładów naukowych, 
i mieszkań wyborców, budząc 
wszędzie ogromny entuzjaizm. 

czasowe stanowisko, wobec ujawnia­jącego 1ię naclaku opinil publicznej. Od chwili, ~dy opinia publiczn~ Mówca polemizuje następnie z pre 
Przestano wówczas lekceważyć i lgno W~ wszystkich krajach świata usank- mierem brytyjskim, który wyst~pił 
rować allel. Zamiast tego dano upuet e3onowała Apel Sztokho1mski istnie przeciwko Apelowi S~tokholmskie­
swe.1 złości. je silny prąd na rzecz zakaz~ broni mu. Premier brytyjski zapomina, że 

Prawdziwy plebiscyt, bez preceden. atomowej, wszystkie rzitdY, a m. in. rzad jego 
su w dziejach, odbył się w sprawie Nie wystarcza powiedzieć, źe ten kraju, podpisały konwencje m.iędzy­
prostvch i laanvch propozycji, sformu Apel jest „oszukańczy", lub też że narodowe, zaknzujące używania ga-
łowanych w Sztokholmie. został on „zaaprobowany za żel~zn:i zów bojowych i broni bakteriologicz· 

Mówca •kłada następnie hołd kurtyną" - by obrócić w niwecz nej. Również bomby z plutonium, z 
wszystkim ludziom dobrej woli, kt6- przyczyny, które z nieodpartą :ogi- uranem 233 lub z wodorem nie mogą 
rzv głosili Apel Sztokholmski. Dzięki ką na1:zucił ludzkości Apel Sztok- być uważane za broń defensywni i 
nim w miastach i na wsi, w mieszkil- holmski. A zresztą liczni są przecież jako takie nie mogą być tolerowane. 
niacb prywatnych, w miejscach ze- s~gnatariusze tego Apelu, którzy Fizyk amerykański J. P. Oppen­
brań publicznych, w fabrykach, wśród me żywili i wciąż jeszcze nie żywią heimer, główny konstruktor bomby 
pracujących na roli, w pociągach, na ~adnej szczególnej sympatii do ustro atomowej oświadczył przecież jut w 
statkach ł w samolotach omawiano JU demokracji lu~owej. Ale ludzie ·:i 1947 r. „Ogólny schemat używania 
kwestlll :takazu broni atomowej. po prostu zbadah podstawowe ele· I broni atombwej zoatał ustal()lly w 
Już sam ten fakt, że m!lionv ludzi ~en~y problemu i odpowie?zi~li tak, I Hiroshi~ie_. Jest to broń agresji, za 

postawiły sobie to pytanie, nie po- Jak ll!l nakazywało sum1eme. T.:> .skoczenia 1 terroru". 
zwala przechodzić do porządku cizien właśme powinni~my czynić w stosun 
neqo nad problemem i zmusza do li- 'b.-u do wszystkich zagadnień. Dalszy ciąg na str. 3-ciej) 
czenia się z wypowiedzianymi !lpi• 
niami. Obecnie ci, którzy :l:ądają lub w s' ..,,•etle b d k 

W uroczystej atmosferze odby­
ło się wieczorem 15 bm. zebranie 
okręgowej komisji wyborczej sta 
linowskiego okręgu wyborczego 
Moskwy. 

W odpowiedzi na wyrałon~ 
przez Towa1'2ysza Stalina 'Zgodę 
na wystawienie jego kandydatu­
ry w naszym okręgu wyborczym. 
- powiedział przewodniczący ko 

PrzemawiajjlCY na zebraniu re 
botnicy - przedstawiciele posż­
czcgólnych fabryk - dalł wyru 
radości, jaki\ wywołała wśród 111 
dzi pracy okręgu stallndwskiego 
wiadomość o wyrażeniu zgody 
przez Towarzysza Sta.lina na wy 
stawienie jego kandyd&tul'f w 
łym włafoie okręgu. 

„Prawda" 11.amieszcza następu­
jącą uchwałę okręgowej komis~ 
wyborczej stalinowskiego okręgu 
wyborcrz.ego Moskwy nr 2: 

„Na podstawie ordynac.ił w:r· 
borczej okręgowa komisja wybor 
cza. stalinowskiego okręgu wybor 
czeJo Nr 2, uchwala.: Ja.ko ką,ndy 
data na delegata do Moskiewskiej 
Obwodowej Rady Delegatów Lu­
du Pracuja,cego zarejesłrowMi w 
stalinowskim okręgu wyborczym 
nr 2 Towarzysza Józefa Stalina, 
prezesa Rady Ministrów ZSRR, 
wy1unięte10 przez ogólne 'Zebra­
nie robotników, lnbnler6w, tech 
ników i urzędników Mosklew• 
sklej Fabryki Urządze6 Elektrr• 
cznych", Mówca stwierdza, :!:e 1akkolwlek nie 

udało się jeszcze usunąć widma woj­
ny - ruch obrońców pokoju stał się 
bard~o ważnym czynnikiem i Jeżelt 
obronc:y pokofu wykażą umiejętność 
przewidywania, odwagę 1 wytrwałość, 
ruch ten rozszerzy się tak dalece. że 
zniknie oba.wa przed zbiorow4 za­
gładą. 

Działamy wyłącznie 
w interesie pokoju 

zadadzą sobie pytanie czv mają użv- ..... nowyc o umentów 
wać bombv atomowej, nie będl\ mo-

~;~~~=~;~~t~{~~ ,,Strategi~" Departamentu Stanu USA. 
stanie zbadana przez miliony mę:t- , 
czyzn I kobiet mo!Tą,cych pewnego W 1 s • t R h ob p k • ··:,.:~·:,~:;~;~::~, .. „.... wa ce ze _wrn owym uc em rońców o 01u Przypominając treść manifestu, oqło 

nonegl) przez I Swiatowy Kongres 
Obrońców Pokoju, mówca stwierdza: 
Manifest ten był świadectwem nuze 
go szczerego pragnienia pokoiu. Dzla. 
łamy wyłącznie w interesie pokoju, 
nie chcemy natomla.st występować 
jako rzecznicy określonego ustroju 
politycznego lub ekonomicznego. 

W dalszym ciąqu mówca przypo· 
mina poszczeqólne etapy działalności 
Stałego Komitetu Swiatoweqo Kon­
gresu Obrońców Pokoju, wyłonione• 
go na I Konqresie. Na sesji w Rzy· 
mie w końcu październiką 1949 r. 
Komitet ustalił pierwszy bilans swej 
pracy . . Było to po powstaniu Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
1 po z·wycięstwie wolnych Chin. Móqł 
on stwierdzić, że cieszy się wystar• 
czającym poparciem optntł publtcz­
nej, by zwrócić się bezpośrednio do 
parlamentów i do rzl\dów w różnych 
krajach. 

Ta pierwsza próba, ten pierwszy 
apel był ogromnie cenny dla poin­
formowania obywateli wnystk!cb 
krajów o stanowisku po9Zczególnych 
rządów. 

Równoleqle do wysiłków obrońców po 
koju zaostrzała się jednak t. rw. ,,zimna 
wojna". Jednym z jej objawów by­
ły „niedyskrecje" amerykańskie na 
temat bomby wodorowe!, a nasti:r>ri.ie 
necvz!a prezydenta USA o prz.ystrą­
J>ieniu do fabrykacji tej broni. 

Apel Sztokholmski został 
podpisany przez 
wszystkich ludzi 

dobrej woli 
W tych warunkach - ciągnie prof. 

~oliot-Curie - trzeba było działać 
ener!Jicznlej niż kiedykolwiek. "Stałv 
Komitet Swiatowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju zebrał się w Sztokholmie, 
gdzie rozważył sytuację I stwierdził 
skomplikowany charakter problemów I 
r:wiązanych z akcją obrony pokoju. 

Stwierdził on również, że .prono­
z.ycje pokojowe ' sformułowane w Rzv 
mie mimo swej słusznośei nie -zna· 
lazlV w świecie należytego oddźwit:­
ku. 

Marsz do trwałego pokotu - mówi 
prof. Joliot-Curle - powinien odby­
wać się etapami. Cele, które stopnio 
wo stawiamy sobie, powinny być pro­
ste. W ten sposób problem pokoju 
zostanie zrozumiany I odczuty przez 
wszystkich. Wytworzy się stopnio· 
wo zaufanie międzynarodowe, bez 
którego pokój fest niemożliwy. 

Trzeba więc było najpierw postawić 
problem na.i jaśniejszy i najbardziej 
naqlący. 

Musimy sobie uświadomić, że mimo 
naszej akcji qrozi wciąż ludzkości 
ogromne niebezpieczeństwo: broń ato 
mowa i inne bronie masowej zagłady 
ludzi. 

Należało zażądać zakazu tych bro­
ni, a 1ednocześnie domagać si~ wpro­
wadzenia ścisłej kontroli międzynaro 
dowej, zapewnła1ącef poszanowanie 
zaciągniętych w tej sprawie zobowłą.­
zań. Należało wreszcie, opiera1ąc 11lę 
na prawie mfi:dzynarodowym wypły­
wającym ;1- wyroku norymberskiego, 
napiętnować ja.ko zbrodniarza rząd, 
który by pogwałcił te zobowiązania. 

Toteż dnia 19 marca 1950 r. Komitet 
ogłosił Apel Sztokholmski, który for­
mllłował powyższe trzy podstawowe 
Idee I odwoływał się do wszystkich 
ludzi dobre! woli na całym hvlecle. 
Apel ten został wysłuchany. Swiad· 
czą o tym setki młllonów podpisów 
pcd Apelem, które już zebrano i do 
których dołączą się niewątpliwie jutro 
dalsze miliony. 
L YV wielu krajach rządy 1 nrasa prz• 

łamy uratowa6 pokój, !akkolwlek za 
cenę dal11zych olbrzymich wvslłków. 

II Światowy Kongres 
rep1·ezentuje ludzi 

o różnych poglądach 
Następnie prof. Joliot-Curie omó­

\~ił propozycje sformułowane na po­
siedzeniu Komitetu w Pradze 18 sier­
pnia 1950 r. Propozycje te zawiera­
ły projekt zwołania II $wlatoweqo 
~onQresu Obrońców Pokoju. Stały 
się one przedmiotem dalszej, jak na.i­
szer5zej dyskusji we wszystkich kra­
jach, przyczyniając się do poqłębienia 
kampanii w obronie pokoju i do roz­
szerzenia ic>i zasięqu. 
Toteż Il Swiatowy Konl'fes Obroń­

ców Pokolu reprezentuje jeszcze wlęk 
sze masv ludzi o różnych · poglądach 
i wierzeniach. 

Nie ulega wątpliwości - stwierdził 
mówca - że nie we wszystkich spra 
wach ząadzamy się: nasze koncepcje 

\V czasie konfere~cjł prasowej, która. odbyła się w Warszawie, w 
dn. 16 bm., po otwarciu II Swłatowero Kong·ret;u Obrońców Pokoju 
przewo~icząc?' delegacji brytyjskleJ, prof. Crowtber podzielił się ; 
dzlennlkarzam1 ciekawą obserwacJ„„ Przemówienie premiera Attlet ata 
kujące Kongres i jego uczestników - Powiedział prof, Crowther' 
~dznaczalo się zadziwiająco niechlujnym stylem i roiło się od błędów 
Językowo - gramatycznych, świadczących o nieangielskim pochodze­
niu tekstu. 

Głęboką trafność obserwacji prot. 
Crowthera potwierdza nie tylko ana 
liza literacko-gramatyczna przemó­
wienia premiera Attlee. Potwierdz!l 
ją bodaj jeszcze dobitniej-i w ca­
ł~j pełni analiza polityczna pewnych 
posunięć„. amerykańskiego Departa 
mentu Stanu. 
. Ujawnione dokumenty świadczą, 
ze utworzony przy State Depart­
ment „Urząd Strategii Psychologicz 
nej" („Psychological Strategy Bo­
ard"), którym kieruje zastępca Se­
kretarza Stanu mister Edward w. 
Barrett, opracował drobiazgowy sy 
stem zarządzeń i poczynań, wymie-

rzonych przeciwko ruchowi obroń­
ców pokoju. 

MALE8KI NAWIAS 
Tu otwórzmy niewielki nawias, 

by w nim zmieścić osobt:l i działal­
ność mister Barrett'a. 

Z zawodu dziennikarz, obecny za 
stępca Sekretarza Stanu pracował 
w dziale propagandy i reklamy „Co 
1umbh1 Broadcasting Co", potem był 
redaktorem naczelnym ultrareak­
cy jnego tygodnika ,,Newsweek", 
zwiąwnego - poprzez osobę Harri­
mana - z ugrupow aniami finanso­
\..,-ymi Rockefellera i Morgana. 

Kongres ma charakter tendencyj­
nie i j<"dnostronnie polityczny -
dokument Departamentu Stanu za 
leca odmawianie wiz najwYbitniej­
szym i najpopularniejszym przedsta 
wicielom nauki, kultury i sztuki; 
przedstawicielom zrzeszeń religij 
nych oraz działaczom mieszczań­
skich partii politycznych, którzy po 
piErają idee Kongresu Obrońców 
Pokoju. 

Na poparcie swoich żądań Depar 
tament Stanu powołuje się w memo 
randum na artykuł 4 pę.ktu atlan~ 
lyckiego. Przypominamy, że a1-ty­
kuł ten głosi: „Strony umawiające 
8ię przeprowadzą konsultację w każ 
dym wypadku, 1dy - zdaniem któ 
rejkołwiek ze stron - powstanie 
groźba dla całoscl terytorialnej, nie 
podległości poliQ1c%1lej lub bezpie­
czeństwa którejkolwiek strony". 

ruch obrol'iców pokoju spędza aen 
z powiek, nie ogranicza się do omó­
wionego memorandum - 1 do grun­
townego skompromitowania ,,socja­
listycznego" rządu p. Attlee. Pra­
gnąc za wszelką cenę rz:neutralizować 
wpływ Kongresu Obrońców Pokoju 
na nastroje szerokich mas, „Urząd 
Strategii Psycho1ogicznej" przygoto­
wuje - według ścisłych wskazówek 
mi.;;ter Barrett•a - wybór „doku­
mentów", które mają zdyskredyto­
wać, potężniejący z dniem kaidym, 
powszechny ruch obrońców pokoju 
pod przewodem Zw. Radzłeckiero. 
I wykazać równocześnie wszystkie 
rzekome „dobrodziejstw\!" imperia­
listycznej ,.pax americana". 

Material,y te zamiena się I'O'Zkol­
portować wśród uczestników V Se­
sji Zgromadzenia Oiólnego Narodów 
Zjednoczonych. 

..... „„.„„ ••••• „ .. „ .... „„ ..... „ .. „„ .. „ .. „.„.„ .. „ ... „ ...... „„ ... „.„ •... „ ...•.. W 1948 r . mister Burrett zostaje 
powiernikiem interesów „Franklin 
Saving3 Bank, New York". I przedz.i 
wnle łączy te swoje szeroko rozga­
łęzione, wielkokapitalistycm-e kon­
takty i interesy ze sprawami... kul 
tury, i to jeszcze na skalę światową 
- w UNESCO. 

Podkreślić należy, że osobne memo 
randum Departament Stanu skiero­
wał do Londynu - wcześniej , niż do 
pozostałych krajów paktu atlantyc­
kiego. W „londyńskim" memoran­
dum Departament Stanu rz:aleca rzą­
dowi brytyjskiemu podjęcie stanow­
az;ych kroków, które by CbB. wszelką 
cenę utrąciły możliwość odbycia 
Kongresu na terytorium W. Bt·yta­
rU:i. 

Tymczasem rz:aś kolportuje się je 
częściowo wśród rz:jednocrz.onych filli 
,. Głosu Ameryki". DJa · przykladu: w 
dniu otwarcia Kongresu - nie li­
cząc at aków centrali nowojorskiej 
- wszystkie pododdziały zach.-eu­
ropejskie nadały specja1ne audycje, 
gwałtownie atakujące Kogres. BBC 
nadało list otwarty niejakiego C. A. 
Smitha, prof. uniwersytetu londyń­
skiego i Cambridge, w którym to l i­
ście do kierownika polskiej delegacji 
na Kongres mister Smith powtarza 
najhaniebniejsze fałszerstwa histo• 
ryczne, dotycrz:ące lat 1939 - 1945 
(„dokumenty"). Radio Rzym, w au­
dycji „Masło i armaty", wychwalało 
amerykański „pokój prrz.ez siłę" . Ra­
dio Watykan gwałtownie zaatakowa 
Io list księży i katolików polskich do 
księży i katolików fra.ncuskich, pro­
testujący przeciw remilitaryzacji Nie 
miec Zach. I „napiętnowało" t en pro 
test jako„. „próbę wciągnięcia kato­
lików francuskich do akcji antyame 
rykańskiej". 

, W drugim dniu obrad 

iwiatowe10 Kon1rein ~~rofitów 'o~oiu 
Skupić t zakływłzow16 wszyst· 

kle 1iły zdolne -zapobiec planom 
saratk~ kapital~tów dążących do 
wojny, ro:iszerzye front obroń­
ców pokoju, dema1kowa.ć 1 zwal 
c:&a6 wszelkie przyaotowanla do 
arresji, działać siybko, enerrłcz­
nie, spra.WDłe, aby nie dopuści6 
do rozszerzania się wojny w Ko"­
rel - oto 1łówne motywy wszyst 
kich przemówień, wygłoszonych 
w drugim dniu obrad II Swiato­
weao Kon1resu Obrońców Poko­
ju. 
Całkowita niema.I jednomyśl­

ność cechowała przemówienia de­
legat~w, mimo :te reprezentowa 
li oni różne narody, r6żne klMY 
apołeczne, różne poglądy polltycz 
ne, rellgijne l filozoficzne. O ko­
nleClł:ności ~możenia walki o po 
kój, o potrzebie jednania dla 
niej wciąż nowych zwolenników 
ł poszukiwania wciąż nowych I 
doskonalszych metod zwalczania 
planów podpalaczy świata mówił 
zarówno ucrzony francuski prof. 
Joliot - Curie, jak i włoski ksiądz 
katolicki, pmewodnicząca $wiato 
wej Federacji Kobiet Demokraty 
crmych Cotton i polska włókniar­
ka, delegat meksykańskJ I ttngiel 
ski lekarri:, członek Izby Gmin z 
ramienia konserwatystów i pol­
ski matematY,k proi . Infeld, sędzi 
wy poeta hinduski i wybitny so­
cjalista włoski Nenni, znakomity 
pisarz radziecki Fadiejew, "prze­
wodniczący delegacji pakistań­
skiej, pisarz niemiecki Becher. 
Jednakże największe 2aintere-

1owanie delegatów, najżywszy 
ich aplauz I najgorętszy entu­
zjami wywołały trzy wystąpie­
nia: pr{)f, Jollot - Curie, Pietro 
Nenni'ego i Aleksandra FadieJe­
wa. W tych przemówieniach bo­
wiem zawarte zostało podsumo­
wanie dotychczasowych osiągnięć 
bojowników o pokój, propozycja 
zwrócenia elę Kongresu do Orga­
nlzacjł Narod6w Zjednoczonych I 
realny, konkretny, bQ,Jowy pro~ 
gram działania światowego ruchu 
pokoju na najbliższy okres. 
Główne punkty tego programu 

•formułowanego przez Nennl'eao, 
- to :!:ądania: 

1. zakazu broni atomowej, 
i. pow1zechnego orr~nlozenła 

l redukcJI 111'r0Je6, 

3. demaskowania arresjl ł po­
tępienia. interwencji w wewm:trz 
ne sprawy narod6w, 

4. pokojowego, zgodnero z Kar 
łit Narodów Zjednoczonych, roo· 
wiązania konfliktu korea6sklego, 

5. zakazu proparandy wojen­
nej_ 

Aleksander Fadiejew dał do­
wód woli pokoju społeczeństwa 
ZSRR. W imieniu delegaeJI ra­
dzieckiej rozwinął tlłdanie doty· 
ozące rozbrojenia. 

Fadlejew za.proponował twró- ' 
cenie 1ię w imieniu Kon1resu do 
włelklcb mocarstw o przeprowa­
dzenie w latach 1951 - 52 równo 
mierne10 i prorresywnego orranl 
czenla 111 zbrojnych wszelkićb 
rodzajów o jedną trzecią - pnło· 
wę Ich obecnego stanu oraz o zor 
1anlzowanle przy Radzie Bezpłe­
czeftstwa międzynarodowej or1a· 
nizacJł kontroli 1 inspekcji redu· 
keji zbrojeń oraz zakazu broni 
masowego zniszczenia, orga.nlza• 
cjł, która czuwałaby nad efektyw 
nym wprowadzeniem w życie po• 
1tanowleń o rozbrojeniu. 

Grzmot oklasków i długotrwa­
łe owacje rz.ebranych stanowią 
świadectwo, że delegaci na Kon· 
rres z całego świata widzą w 
tych propozycjach właściwą dro­
Ję do pokoju i uzdrowienia sytu 
acji międzynarodowej. Ororll 
przez redukcję sil zbrojnych, do 
uwolnienia narodów od ciężarów 
zbrojeń, do osłabienia psychozy 
wojennej i zaprzestania propa1an 
dy nięnawlści, do odbudowy zau 
łania, do pokoju. 

Fadie jew poparł wniosek wy­
sunięty przez Joliot - Curie i 
Nenni'ego, by Kongres zwrócił 
1ię do ONZ z wezwaniem wypeł­
nienia przez .Or1anizacJę Naro­
dów Zjednoczonych jej zadań. 
Il Światowy Kongres Obroń· 

ców Pokoju wysuwając swe źą· 
dania pod adresem ONZ-stwier 
dził Fadie.Jew - nie 1tawla tej 
organizacji żadnych nowych ce• 
łów. Domaga się tylko orzeczy• 
wlstnlenia zasad Karty Narodów 
Zjednoczonych . I realizacji idea• 
łów, kt6re przyświecały pow!lta· 
niu tej organizacji. 

Ludy potrafilł wywalczy6 n· 
pewnienle •ywotnych interesów 
narodów. J, F. Ch. 

ZRODŁO BŁĘDOW„. 
JĘzyKOWYCH 

PREMIElłA ATTLEE 

31.I.1950 r . mister Barrett, jako 
wytrawny już mąż zaufania „big bu 
sinessu" (wielkiego kapitału}, otrzy 
muje nominację na podsekretarza 
stanu (w State Department). Zau-
ważmy, że ta nominacja zbiega się Wystarczy teraz z powyższymi za-
z oświadc-L.eniem prez. Trumana 0 leceniami Departamentu Stanu po­
zamiarze wyprodukowania bomby równać tekst głośnego już okólnika 
wodorowej ... w sierpniu br, Barrett premiera Attlee do pNedstawicieli 
obejmuje kiet·ownictwo nowoutwo W. Brytanii rz.agranicą, aby nie­
rzonego „Urzędu Strategii Psycholo rz.włocznie wykryć źródło„. ameryka­
gicznej", w którym to urzędzie _ nizmów, tak fatalnie rz.niekształcają­
jak podaje oficja1ny biuletyn Depar cych 3;Ilgielszczyzn~ premiera Attlee 
tamentu Stanu - zasiadają przed- oraz Je.~,o poczucie „tradycyjnych 
stawiciele Centralnego Wywiadu wolności . 
Wojskowego USA (Central Intem-1 „Rząd anaielskl doskonale zda-
gence Agency), Departamentu Obro Je sobie sprawę - pisał .mister 
ny USA oraz Szefostwa Połączonych Attlee w swoim okólniku, powta.-
Sztabów USA. • rzając niemal dosłownie za-lece-

W maju br. mister Barrett udaje nia memorandum Departamentu 
się w podróż inspekcyjną do Euro- Stanu - ze spoczywającego na 
py Zach„ odbywa poufne rozmowY nim, ZGODNIE Z PAKTEM 
z dyr. Warnerem z londyńskiej ATLANTYCKIM, ob-Owiązku u-
BBC, z paryskim ministrem infor- czynienia wszystkiego, co jest w 
macji Teitgen'em - itd. Cel roz- Jeiio mocy, aby przeszkodzić w 
mów: skoor dynowanie i wzmożenie odbyciu Konrresu". 
antyradzieckiej i antypokojowej pro I komporzytor Szostakowicz, które­
pagandy radiowej państw paktu go muzyka - w myśl ar t. 4 paktu 
atlantyckiego. płn.-allaniyckiego - stanowi śmier-

Zamknijmy nawias i powróćmy telną groźbę dla . całości terytoria•l­
do :vaszyn~tońskiego syste~u zarzą- qej, bezpieczeństwa i niepodległości 
dzen, wyrru.erzonych przeciwko ru politycznej W. Brytanii i USA nie 
chowi pokoju. rzostał wpuszczony na „wolną"' rzie­

mię angielską. Obok wielu innych 
delegatów na Kongres, którrz:y majac 
odmienny od mężów zaufania w iei­
kiego kapitału pogląd na wartość 
życia milionów prostych ludzi wal-

MEMORANDUM, 
DEPARTAMENTU STANU 

czą nieustraszenie o pokój. ' 

STRATEGIA, KTO RA ZA WODZI 
Gorączkowa działalność k ierowni­

ków Departamentu Stanu, którym 

Oto pokłosie t ylko jednego dnia. 
„Psychological Strategy Board" n ie 
może się uskarżać na nieposłuszeń­
stwo swoich podopiecznych.„ 

A mimo wszystko PP. Achelon 
1 Barrett 1Ą bardzo kiepskimi stra 
terami i jeszcze gor&zyml psycho 
logami, Jak o tym świadczy wapa 
niały llrzebieg II $wiatowe10 
Konrresu Obrońców Pokoju I po­
tężny odzew, który Kongres wzbu 
dzll w sercach setek milionów. 

Na cóż się bowiem zda „Urząd 
Strategii P sychologicznej", skoro je­
go mocodawcy i k ierownicy rz:apozna 
j ą zasadniczą prawdę psychologicz~ 
ną narodów: wolę pokoju 1 życia, k tó 
rej nic 1 nikt n ie zwiedzie. Na cót 
się zda „U1'ląd Strategii Psycholo­
gicznej", skoro jego kierownicy za­
poznają .zasadniczą prawdę strate­
giczną naszej epoki: siłę oddziały· 
wania. na. masy idei sprawiedliwości 
społecznej l pokojowego współżycia 
narodów. 

B.W. 
(„Życie Warszawy"). 

Od pewnego czasu „Urząd Strate 
gii P sychologlcznej", kierowany 
przez mister Barrett'a, podjął go­
rączkowe wysiłki, aby uzgodnić i 
wzmóc akcję policji i wywiadów 
państw paktu północno-atlantyckie 
/!O, zmierzającą do zerwania li 
Swla.towero Konaresu Obrońców 
Pokoju. 

W pierwszych dniach września 
br. - jak wynika z t ajnego doku­
mentu odsłaniającego kulisv całej 
tej akcji Departamentu Stanu -
State Department skierował do 
wszystkich rządów paktu północno­
atlantyckiego memorandum ,w któ 
rym mln. Acheson zaleca tym rzą• 
dom podJęoie zdecydowanych i sta 
nowczyeh kroków przeciwko IJUYll'O 
towanlom do II Kongre1u Obroń· 
ców Pokoju. M~moranc;łum wYlicza 
szczegółowo szereg środków i repre 
sjl policyjnych, które - zdaniem 
Departamentu Stanu - mogłyby 
najskuteczniej doprowadzić óo ZER 
WANIA K ongresu. W szczególności 
- celem wywołania wrażenia, że 

PHP I P"S n1elduią: 

Plan przewozu osób na rok 1950 
wykonany przedterminowo! 

WARSZAWA (PAP) - Minister 
Komunikacji inż. J. Rabanowski o­
trzymał od generalnego dyrektor!! 
PKP in:t. A. Badera meldunek na­
stępuj~ce.l treści: 

Dnia 13 listopada br. „Polskie Ko 
leje Państwowe" wykonały plan 
przewozu osób na rok 1950. W st.o· 
sunku do roku ub. liczba pr~ewle­
zionycb osób wzrGsla o 2'i.7 proc. 

W bież. roku PKP zrealizowały 

plan roczny przewozu osób o 8 dni 
wcześniej niż w r. 1949. 
Równocześnie naczelna dyrekcja 

PKS zameldowała. że „Państwowa 
Komunikacja. Samo<"hodowa" wyko­
nała przedterminowo plan roczny 'lir 
ruchu osobowym w dniu 7 paźdzlf.!' 

nika 1950 r., w ruchu towarowym ro 
czny pląn został wykonany w dniu 
12 listopada 1950 r • 

• 
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,Rozbudziiny sumienie całej ludzkości 
która przeciul!iłtaH'i §ię zwqcię§ko H'Ojnie 
Dokończenie referatu prof. Fryderyka Joliot-Curie wygłoszonego na li Swiatowym Kongresie Obrońców Pokoju 

· Z kolei prot. Joliot-Curie przypo· 1 ły respektowane przez wszystkich, 
mina propozycje Romulo w ~prnwie można było by uniknąć krwawych 
krótkotrwałego rozejmu atomowego konfliktów, do których doszło w dą 
oraz projekt eksperta atomowego gu minionych ph;clu lat. Na ogół bio 
Szilarda, podchwycony przez różne riąc, te ogniska wojny rozpalane są 
inne o~obistości a zmier7.aj~cy .Io przez Jeden ~ n~r~dów, k tóry pm~-

. . ' · . nąc uspraw1edl1w;ć swą agres3ę 
zorgan1z~wania pewnc_go _rodzaJU !Zbrojną. uzurpu je sobie prawo inge-

rowania, w imieniu „demokracji", 
„5prawiedliwości" lub „prawa" w 
sprawy wewnętrzne małych naro­
dów. 

Komentarz przypomina, że rów­
nież Hitler i jego satelici posługiwa­
li się różnymi obłudnymi hasłami 
by ujarzmić i nne narody. 

„moratorrnm" w zakresie uzywa:ua 

er_iergii at~mowej., Co do teio dr:1- Sprawa Korei musi byt r-ozw1ązana 
g1ego proJektu mowca stw1er~a, 1f' 

jes t on wyrazem niedopu:;iJizal1ej znodn1·e z K'-'I'lą NZ 
r·ezygnacji z możliwości pokojowego o "' u -' 

wykorzystania postępu nauki i !eJ Trasic~mym przykładem konflik- nia konfliktu oraz szybkiego uregulo 
rozwoju. Przyjęcie tego projektu O· tów, dających J>owód do licznych wania go drogą pokojową, propozy-
znaczaloby cofnięcie sie cywilizacji. ·.cJ" nie7włocznle przyJ'"ta. przez Ge-
p · · d b „ _ dt d k kontrowersji w sprawie określenia .., u .., 

rzee1wn1e, g Y Y uiosze o !I ut- neralisslmusa Stalina, a odrzucon"· 
I kł d · k 7•• I> oni· agresora, jest - i'ak stwierdza ko- "' 
\ li u n w sprawie Zll auw r przez sekretarza stanu Achesona. 
atomowej i kontroli miedzyn1trodo· mentarz - wojnjł koreańska. Jeśli Powinniśmy _ mówi w konkluz ii 
wej nad wykonaniem tego zakn1,u nawet istnieją międr.y nami rozbież- przeworlniczący Stałego Komitt>tu _ 
- wszystkie narody byłyby informo ności poglądów na temat genezy i o- · k hl · t " h 
wane o \~·za3·emn"rh o'lią,,..,ioriad1 · ruzwrn ąc jd na jryc e1 po «:~uy ruL 
w dzied7.inie zasto~owania e~;r~li a- koliczności wybuchu tej wojn y. po- w opinii publicznej, aby w sprawie 

winniśmy zająć się tą sprawą. l po- Korei wymusić powrót do procedury 
l<'nt-O\\ ej. przeć wszelką inkJatyw~ w klerun- szanującei literf; i ducha Karłv Na-

Jest rzeczą zasadniczą mó1,ri ku położenia kresu temu konflikto- rodów Zjednoczonych. Najwyżsty 
prof. Jol iot-Curie - ponowne podję- wi. Uważamy w szczególności :r.a akt I już c-Las działać, gdyż wojna kore.tń­
cie rokowań międzynarndowych nad sprzyjający pokojowi propozycję ska stanowi bardzo niebetpieC'Lne 
t;l'm kluczowym problemem enert:ii Pandit Nehru w sprawie zloka.lizowa ognisko powszechnego konillktu. 
t~tomowej i nasz Kongres poi\ inien 
zbadać wszelkie suge..tie, które mo­
g-Jyby doprowadzić do układu w tej 
sprawie. 

Redukcja zbrojeń - pierwszym 
etapem powszechnego rozbrojenia 

Trybunał Międzynarodowy 
winien uka1·ać podżegaezy 

nia względów dla szpitali, kościo­
łów, szkół lub niektórych grnp lu­
dności cy wilnej". 

z kolei mówca przypomina uchwa-I 
łę drnqiej ·sesji Zgromadienia Ogól- . 
ncgo ONZ, do której obrońcy pokoju 
prŻyw!ązują ogromną waqę. Chodzi Mówca cytuje następnie ośwL1d­

czenia ameryka11skiego generała An­
dersona i ministra marynarki US!\, 
Matthewsa, którzy otwarcie wzywali 
do agresji I bombardowania miast 
Związku Radzieckiego i Europy 
Wschodniej i wyrażaj<\Ce dumę z powo 
du tytułu „Inicjatora wojny agre­
sywnej". 

Spra "'a broni atomowej kt-yje w 
sobie najbardziej bez1wśrednią. i naj 
poważniej.iią, groźbę. Nie znaczy to 
jednak - stwierdza dalej mówca - ­
byśmy nie mieli zajmować się ol­
brzymimi niebezpicczeń~twami, któ­
rymi grożą również inne bronie. N.t­
ldy więc zbadać kwe~tię, w jakich 
warunkach niożna było by przepruwa 
dzić po1vl1ze~hną i kontrolowaną re­
dukcję wszelkich zbrojeń. W zrost 
zbrojeń powiększa niebezµieezeń­
stwo wojny i pociąga '.la. sobą. nie-
7miernie ciężkie ofiary materialne ?.e 

strony narodó". Niemożlhve jest -
stwierdza m ówca - poświęcanie se­
tek milionów godzin pracy na nie­
produkcyjny wysHek bez skurcze~i'I 
produkcji środków ma!'!owe.ro sp.ozy­
eia. 

Prof. JoJiot-Curle o_dpiera następ; 
nie ~ez:ę, głoszoną w licznych p~zemo 
wieniach oiicjHlnych po drugieJ strv 
nie Atlantyku że rozmowy w spra­
~·ie rozbro

0

jen/a lub we wszelkich 
innych S:I>l"llwach będ~ możlhve do · 
piero z chwilą przywrócenia r_ów_no­
wagi sił zbrojnych. Podkre!llaJąc, 
że głoszeniu tej tezy towarzyszy p<> 

lityka wzmoionej produkcji zbrojeń 
mówca oświadcza: 

Wydaje mi ~ię, że przeciwnie, dy· 
skus ja byłaby nieskończenie ła­
twiejsza i bardziej owocna, gdyby 
podjęta została zanim wyścig zbro­
jeń .z.większy obawy, podejrzenia i 
pogłębi wzajemny strach. 

Rzecz jasna - stwierdza mówca 
- że konieczny byłby przy tym .za­
kaz typowej broni agresywnej, bro­
ni atomowej. Pomiędzy problemem 
redukcji zbrojeń, a postawieniem 
broni atomowej poza prawem lstnle· 
je ścisły związek. 
Zastanawiając się nad przyczyna­

mi utrzymywania atmosfe ry podej­
rzeń, mówca stwierdza, że pod pre­
tekstem rzekomego zagrożenia agre­
sjllj niektóre państwa uciekaJą się do 
represji w dziedzinie socjalnej. Po­
zwala to eliminować ludzi. których 
jpdyną zbrodnią jest występowa.nle 
przeciwko niesprawiedliwości 151>0-
lecznej i ostrzeganie przed niebez­
pieczeństwami wyścigµ, .zbrojeń. Ta­
kie stanowisko musi oburzyć każde­
go uczciwego człowieka. 

Nauka winna służyć ludzkości 
Zgubnym następstwom ciągłego na przykład skalę, jak to, co ucz:rnlo 

wyścigu ;!;brojeń mówca pn:eciwsta- no dla wytwarzania bomb atomo­
wia dobrocr.un.&e skutki wykorzysta wych lub innych Aiosących zagładę 

.. „ broni? A przecież badania w tej 
nb współczeJlnej nauki i techniki dziedzinie wiedzy ludzkiej 1ą jui na 
dla dobra ludzkości. Stwierdza on, iyle zaawansowane, że zwycięstwo 
że wysiłki zużyte na miesią.c wojny byłoby pewne, gdyby podjęto takie 
pozwoliłyby np. nawodnić Saharę i wysiłki. Czy perspektywa takiero 
zwiększyć w ten' sposób znacznie zwycięstwa nie powinna budzić na­
produkcję rolniczą świata. szego entuzjazmu? Czy nie i:asługi-
Ludzkość Jest wcią.ż dziesiątkowa- wałaby ona na zmobilizowanie po­

na gruźlicą J rakiem - stwierdza sladanych iasobów i ludzi? Czemu 
pro1'. Joliot - Curie. Czemu więc nie I więc nie czyni się tego? Dlatcro, te 
organizuje się walki przeciwko tym nacisk op_bili publicznej nie Jest je­
straszliwym chorobom na taką samą azcze dosc silny. 

O realizację 
demilitaryzacji Niemiec 

o sprawę za.kazu wszelkich form pro­
pagandy na rzecz wojny. 

Joliot-Curie potępia w szczególności 
takie wypowiedzi, jak np. oświadcze 
nie rektora uniwersytetu w stanie 
Floryda, Nance' a: 

„Uważam, źe powinniśmy wy­
szkolić się w stosowaniu pruw 
dżungli. Każdy powinien nauczyc 
się sztuki zabijania. Nie sądzę, i e 
WQjna powinna się ogran iczać do 
akcji armii lądowej, marynarki wu 
jennej i sił lotniczych. Nie po­
winT)o być żadnych ogranici:eń co 
do wyboru środków lub broni ma­
sowej zagłady. Co do mnie za­
aprobuję wojnę bakterloloqiczną, 
używanie gazów, bomb atomowych 
lub wodorowych i rakiet między-­
planetarnych. 

Nie będę domagał 1ię zachowa-

Powinniśmy - mówi prof. Joliot­
Curie - napiętnować tych. któny 
podźegają do l\Ojny I domagaó się, by 
ukarał ich T1-ybunał Międzynarodo­
wy, stosując rezolucję Organizacji Na 
1odów Zjednocwnych podobnie !dk 
w krajnch cywilizowanych kodeks 
.karny ściga ludzi rzucających mor­
dercze pogróżl•i. 

Przed Trybunałem Karnym naleły 
również postawić tych, którzy szerzą 
Jlropagandę zatruwaj,cą. umysły mło­
dzieży - za pomocą zabawek, dzien­
ników, filmów i radia. 

Oparta na równych prawach wy1niana 
ekonomiczna umocni dzieło pokoju 
Jednocześnie - oświadczvł mów 

ca - powinniśmy w dalszym cią­
gu popierać wszelką twórczość 
umysłową, wzmacnlatącą. Ideę po­
koju. Nagrody pokojowe ustano­
wione przez I Kongres Swiatowy 
są. pierwszym przykładem naszej 
akcji w tel dziedzinie. Nagrody 
te zostaną. tutaj ogłoszone. 
Powinniśmy popierać wszelką 

działalność, która przyczynia się 

do pokojowej współpracv między 
narodami. Karta NZ przewiduje 
w tym celu rozwój wymiany go­
spodarczej 1 ku1turalnej. 
Uważamy - 1 będziemy się starali 

przekonac'i o tym opinię światową -
że wymiana ekonomiczna oparta na 
zasadzie wzajemne! korzyści, wymia­
na nie naraża}ąca na szwank Ich nłe­
podle!Jłości - to Jedna z rękojmi po­
koju. 

Plan ~Iarsballa. - godzi 
w niepodległość narodów 

Powinniśmy napiętnować konllqe I wytworzonych dzięki wielkiemu po. 
ekonomiczne i środki nacisku wymlc- st~powi techniki i nauki. 
rzone przeciwko niepodległości na- Jeżeli więc - oświadcza mówca -
rodów - pod jakimkolwiek by stoso- dojd~ie jut ro. !1P· do odkr_Ycia środka 
wano je pretekstem, jak plan Mar- walki z gruzhcą lub rakiem, narody 
1h"lla Up. Europy Zachodniej powinny wydać 

zasady 
W dalszym ciągu swego sprawo­

zdania prof. Joliot - Curie omawi9 
niebezpieczeństwo wskrzeszenia mi­
litaryzmu niemieckiego. 

Prof. Joliot-Curle podaje wymo- zakaz eksportowania dJ całego o;wia 
wny przykład polityki gospodarczej , ta . t.eg-o. „!>roduktu wyh_vor:t:me_g~ 

~- Hit! sprzecznej z Kartą NZ i z zasadami dz1fk1 w1t>lk1emu postępowi techmk1 
fi~ans?wall ł uzbra...-11 era zna- pokojowej współpracy. i nauki" - w imi~ strategii ntla-ttyc 
leźli się znowu_ na swych stanowis- I Zacytował on wyjaśnienia Departa kiej. 
karb w Zarłębm !łuhry. . . mentu Stanu USA, zawar te w biulety- - Zapytuję - powiedział prof. Jo 
~zY nie p~winnlsmy - n:iowi prof. nie ambasady USA w Paryżu z dnia J;vt-Curie - wszystkich uczonych i 

Jol10t - Cu~1e -; zastanowi~ się nad 31 października l950 r. wszystkich techników, a w szczegól­
przyczynam1, które poclą.raJą za 10- w biuletynie tym sformułowano za. rości naszych koleg ów w Stanach 
bą odbudowę „~eh~macbtu"? . . sady, na jakich zdaniem Departamen. Zjed~ocz~nych_. czy nie s~dz!ł, że ich 

Stwierdza on, że zasady rozwiąza­
nia problemu niemieckiego zostały 

ustalone w Jałcie, a następnie po­
łwlerdzone i sprecyzowane w Pocz· 
damie. Przewidywały one: 

1. zniszczenie siły wojskowej 
_przemysłu wojennego Niemiec, 

I ,czy nie powmnlsmy się obaw1ac, tu Stanu _ opierać się ma polityk 1 oliow1ązk1em Jes t wystąpIBrue . prze­
- ponieważ padły już w Niemczech handlowa państw Europy z achodnie j ciwko takiemu wypieraniu s.ię trady­
na ten temat bardzo zastanawiające Sprowadzają się one do wstrzymc1· cji nankowych i elcme-ntarnych llia· 
słowa. -„~,e te nowe legiony 2echcą nia elcsportu do krajów wschodnio- sad naszej cywilizacji! . . 

2. ukaranie zbrodniarzy wojen- „wyzwohc Pragę sp~ o~!ekl czes- europejskich tych wszystkich pro- . Prof . • ~ol~ot-C~n~ stw~e1:dza ,co;­
kiej l Alzację spod „ucisku trancus- duktów które Stany Zjednoczone uzna mecznosc u1aw111a111a wymkow badan 

nych, kiego? Wydaje ml się, ie lepszym ją za ;trategiczne. na ukowy~h, . co przyśpieszy, postę\> i 
3. reparacje, rozwiązaniem problem~, rozwląza- Definicja amerykańska przewidu je p~zyczym ~'! do utworz.em~ warun-
ł.. dena.Zyfikację demilitaryzację niem, nad którego realizacją powin- też zakaz eksportowania produktów kow sprzYJaJących pok0Jow1. 

Niemiec. niście się zastanowić, jest pot\vierdze ~···-•••••••-••••·•••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••··-·•·•„·•••••·„„ .. ... ~·-···••„••••••• 
„Naszym celem - głosiła de- nie zasady demilitaryzacji Niemiec. 

klaracja końcowa w tej sprawie, Potrzebne będ'ł w tym celu środki 
- nie Jest zniszczenie narodu nie kontroli, które by umoźllwlly unlk­
mleckiego, ale. dopiero z chwili\, nięcle wszelkich podeJrzeń1 Trzeba 
gdy hitleryzm i militar?zm zosta b~dzle. wznowi~. rozmowy między ty 
nił unicestwione, - Niemcy bę- m1, ktorzy ongis walczyll przeciwko 
dą mogły mleć nadzieję przyzwo· 1 faszyzmowi hitlerowski.emu. Lepiej 
ttego życia l uzyskać swe miejsce jes~ pr?wadzlć rokowania, aby ~1trzy 
w rodzinie narodów". mac Niemcy w stanie rozbroJenia, 

zasady te nie były przeitrzegane niż zna.leźć się wkrótce przed konle­
już poczynajac od 1945 r. Przywódcv cznoicllł, stoczenia nowe~ walki dla 
hitleryzmu, którzy podtrzymywali, odebrania danej Im broni. 

Agresor jest zbrodniarzem! 
Prof. Joliot-Curie przypomina ko­

mentarz opublikowany przez Stały 
Komitet Swiatowego Kongresu O­
brońców Pokoju, który głosi, że 
wszyscy 2gadzają, alę co do tego, ie 
agresor jest zbrodniarzem. Rozbież­
ności powstają natomiast z chwilą, 
gdy cbodei o określenie, kto jest a-
gresorem. 

dzenia wojsk oraz kontynuowanie 
działań wojennych, jest I'2e&ą oczy­
wistą, że nie te małe narody zar;ro­
zily lub zaatakowały narody wielkie, 
lecz, że te ostatnie dokonały napuci 
na odlerłość tyalęcy kilometrów od 
swych tra.n.ie, by narzucić na1>adnię­
tym, pośrednio lub bezpośrednio swe 
panowanie. 

~a sa11 obrad Kongresu Pokoju 

Współistnienie różnych ustrojów 
jest moż1iwe i konieczne 

Zbadaliśmy - ciągnie mówca -
różne aspekty akcji, jaką należy pod 
ją.ć, by oddalić zawisłą dziś nad na 
mi groźbę wojny. Każda taka akcja 
będzie jednak pozbawiona wartośd, 
jeżeli nie przyjmiemy podsta wo11ej 
zasady, że możliwe jest wsJ>Ólistnie­
nie na świecie różnych systemów ~KO 
Mmiczn~·ch i politycznych. l'rzyfrrie 
tej za!lady ma wartość jedynie w te· 
dy, jeżeli 11.ynika z głębokiego 1n·u 
studiowania sytuacji i związane jest 
z ja<.;nym uMwiadomieniem sobie fak­
tu, że polączune to jest z 11 zajem ny 
mi koncesjar·.i. Koncesje te 'mogą byc 
zresztą całkowicie dostosowane do in 
teresów ogólnych. 

1\lożna by również wyobrazić sobi~ 
i twic1·dzić, że w naszym wieku nie 
mogą współistnieć systemy kapitali­
styczny i socjalistyczny. Przypu~ć­
my, że tak jest - a jest ~ fałszywe 
- znaczy równocześnie \vypowiedzieć 

się za. tezą. o nieuch1·onnośei. wojny. 
Ci, którzy padtrzymują tę tezę, Sł 

p()dżegaczami wojennymi i J>Owinniś 
my ich napiętnować niezależnie oo 
ich stanowiska i ich funkcji. 

Ptzyjąć, że jest przeciwnie - Il ta 
k~ jest nasz pogląd - przyjąć, że róż 
ne ustrole mogą współistnieć, znaczi'. 
to, że je;;t się zdecydowanym działac 
tuk, by umoi:liwić to w~póli'ltnienie. 
Znaczy to, że jest się zdecydowanym 
przywrócić za pomocą czynów wza· 
jemne zaufanie. Znaczy to zwlaszcZ3, 
że nie posiada się jako myśli rbocz­
nej - chęci narzucenia przemocą 
swego dyktatu innym. Oznacza to 
również, że pragnie się pozostawić 
nnrooom prawo decydowania o ustro 
ju, jaki pragnie sobie ustanowić i Że 
nie traktuje się jako „agresji we­
wnętrznej", która puwinna uru<'.ho­
mić maszynerię pa~tów w?je~nych-;-: 
faktu, że dany narod zmienia ~WOJ 
rząd lub ustrój. 

Zamach na Kartę NZ 
Prof. J olicit-Curie stwierdza, że 

Karta Narodów Zjednoczonych daje 
1•· laśnie dobitny wxraz uznania ~.as!l 
dy wspÓlistnienia różnych ustrojów. 

I dlatego w jaskra\\tej sprzeeznoś­
cl z zasadami Karty NZ pozostaje 
p1·zyjfiy niedawno tzw. J>lan Acheso­
na. Celem tego planu jest zlik11 ido­
wanie prawa Yefa. w Radzie Bezpie­
czeństwa, a raczej zasady jednomyśl 
nośd 5 wielkich mocarstw. 

Znsada Ui. - przypomina móww 
- zostala wprowadzona do Karty 
na żądanie prezydenta Roosevelta 
właśnie w tym celu, by zabezpieczyć 
prawa ewentualnej mniejszości prze· 
ciwko nadużyciom większości. Z chwi 
lą, gdy porzuca'. się tę podst.a w ową 
za!'ladę, przC(;hodzi się do po.szukiwa 
nia środków współpracy, do poszu!d· 
wania środków naci!lku, a później do 
posiukiwania środków wojny prewen 
cyjnej, propagowanej przez P- Mat· 
thews. Organizacja Narodów Zjedno 
czonych odwróeona w ten spoaób od 
~wero celu zmierza do przekształce 
nia się po protrtu 'lf nowe „święte 
f•rl:ymierze". 

\ak więc - stwierdza mówca -

wciąga się narody do wyścigu zbro• 
jeń, zawiera się sojusze wojskowe, 
porzuca się Kartę Narodów ZjednG• 
czonych • . . w imię jakich celówł 
Przede wszystkim po to, aby zakazać, 
kwalifikując to jako „zbrodniczą ak· 
cję wywrotową", wszelkiej zmiany 
ustalonych reżimów ekonomicznych l 
politycznych. Istny potok oświdd­
czeń na lemat ,,akcji wywrotowej", 
które ponawiają się wciąż w przemó­
wieniach odpowiedzialnych szefów 110 

wego „świętego przymierza" wskazu­
je wyraźnie, że ta pierwszy swój cel 
przymierze to uważa utrwalenie świa 
ta w jego obecnym stanie. powstrzy­
manie wszelkiego postępu społecz­
nego. 
Uważam, ie ze wszystkich wyda­

rzeń, jakle zaszły od czasu naszego 
pierwszego Kongresu, ten zamach na 
Kartę NZ - jest jednym z najpo­
ważniejszych 1 najgroźniejszych. Je. 
dną. z naszych głównych trosk powln. 
no być zapewnienie powrotu do praw. 
dziwej Karty Narodów Zjednoczo­
nych, Karty zgodnej z wollł narodów 
l odzwierciedlającej wiernie 'ich d'· 
żen la. · 

Uchwały Kongresu - podstawą ·apelu 
do narodów świata 

Reasumując swe wywody prof. Jo- ców Białego Domu, James Durham, 
liot-Curie oświadcza: który ma na myśli „demokratyczny 

Możemy dzl! stwierdzić, łe ak· rząd światowy, kierowany począt.k·> ·• 
wo przez Stany Zjednocrone, lako 

cla obrońców pokoju hamuje 1 pierwsze stadium na drodze do usta· 
często nawet udaremnia rozwój nowienia prawdziwego rządu .viato-
plauów zwolenników woJny. Obec- wego i prawdziwego spolec1.eństwa 
nie stało się dla nich niemożłi- świat.owego". 1 

wośdą ukrycie sukcesu naszej 
akcji oraz ukrycie swego niepoko- Prof. Joliot-Curie wyraża przek'o­
ju wobec paraliżowania ich planu, nanie, że uchwały obecneg-o Koni;re 
kryją.cego śmierć 1 zniszczenie. Ich ~u będą mogły stać się podi!tawą il· 

niepokój jest tak silny, że ucieka- [peiu do narodów świata. Apel ten 
ją slę oni do podejmowania kro- łącznie z uchwałami byłby przesłany 
ków, które wzbudzają oburzenie następnie do paszczególnych pari11.­
uczclwych ludzi i przez to samo mentów i rządów, jak również do Or 
priyczfniają się do uświadomienia ganizacji Narodów Zjednoczonych. 
tyc~, którzy ni~ mieli jeszcz_e uu- Kończąc, prof. Joliot-Curie oświad­
rama do wartosci i szczerosd na- cza.: 
szej akcji. Spokój i stanowczo.~ć. 
które cechują naszą akcję są do­
wodem naszej wiary w człowieka. 

Każdy ()brońca pokoju żywi g-łęho-
kie przekonanie, że wojna nie je!lt 
n)euchronna, że siły pokoju już sku­
p:one, i te, które znajdują się w rJta­
nfo potencjalnym, są nie-zmierzone, 
że istnieje możliwo8ć pokojoweito ure 
gulowania wszystkich rozbieżności -
ze m1>żliwe jest pokojowe współi:łtnie 
nie w świecie różnych systemów po­
litycznych i ekon-0mieznych i że -
wreszcie - tylko gar!ltka aferzy­
stów, pragnąc opanmvać źródła. ol­
brzymich zysków osobistych, osz.uku­
jo bardzo jeszcze liczną rzeszę uczci 
wych ludzi, stayjąc się wciągnąć ich 
do wojny. TytM" oto zasadam·i powi­
nien kierować się Kongres. 

Powinniśmy zastanowić się nad 
sprawą poparcia innych organizacji, 
gdy wystq.pią one ze sh1sz.ną. i sku­
teczną inicjatywą na rzecz pokojJ. 
Wymienię tu np. inicjatywę Między-

„Będziemy pracowali ze wzmo· 
· żonym zapałem i poświęceniem, a­
by wykonąć naszą wielką misk: 
uezynić z siły, którą rep!'ezent.11-
jemy, najwyższą in<>t.ancję . doin~ 
do tego, by zapewnić poszanowa­
nie woli narodów za każdy.ro ra­
zem, gCly organy odpowiedzialne 
za utrzymanie pokoju nie I\' .fl\C.­
nallł swego zadania. 

Będziemy pracowali, zachowujł': 
1\' umysłach i w sercach wspinmn1e­
nie okropności wojny i ucisku faszy­
stowskiego, myśłqc o tro . .;kach i n1>:i 
wach wszystkich naszych w~półoby­
wateli, z którrmi omawialiśmy, 
przed przybyciem na Kongres, naj­
lepsze metody o:.iągnięcia naszych 
celów. Gdybyśmy potrzebowali jesz­
cze jakiegoś bodźca, znajdziemy go 
z pewnośdą w małostkowych . zyka­
nach, z którymi spotkaliśmy !'Iii: na 
m:ctzej drodze. Znajdziemy go z pe'I"' 
nością w fakcie, że wielu delegatów 
nie mogło wypełnić swe~o mandat.u, 
zatrzymała. ich bo11 iem obecnie wal• 
ka o pokój. 

nar odowego Czerwonego Krzyża, 'fo­
warzystw1> Przyjaciół Kwakr ów, u­
grupowania różnych osobistości w 
poszczeg6Jnych krajach, · Radę· Poko- Nie do pomyślenia jest, by dozna• 
ju, której promotorem jest lord Boy.:i ne cierpienill poszły n.a m1wuc, nie <l~ 
Orr oraz zwolenników rziidu świa- pomyślenia jes t, by ludzie skierowa· 
towego. Jestem przekonany, że wszy- li ku swej własnej zagładzie sliJ 
stkie te organizacje, które żywią vrzyr~~y, które zdołali odkryć i ll• 

szczere pragnienie pokoju, będą mo- jarzmie. 
gły znaleźć punkty styczne z na.- I dlatego właśnie, że wszystko ~o 
s::y~ ruche!°. Te pu~kty styczne ~e- j ~łę~ko odcz'.lwamy .- ,dl~te_~o ~e 
dą się mno:r.yły w mrnrę tego, Jak 3estes my zdecydowani pmm 1ęc1c 51~ 
wspomniane ugrupowania zajmq f:ir obronie tej pi~knej spr a wy, zebrc. hs 
bardziej szcze!Jółowo stopniowymi e- my się dziś tutaj. I dlatego po µo· 
tupami zapewnienia trwałego pokoju. wrocie do· naszych krajó1\ będzić!mJ 

S ta kt, ' l . "" kontynuowali podjęte dzieło. 
ą np. cy, orzy mys ą., ze ...--· 

kój może być zapewniony tylko dro· Ponieważ ufamy, że ludzie "'lnloży 
gą ustanowienia rządu światowego, cie poinformowani o sytuacji wyda· 
a wśród nich znajduje się wielki dzą zawsze słuszny sąd, a wiemy, ie 
Eins tein. Trzeba będzie jednak zasta- liczba uczciwych ludzi jest na 
nowie się nad kwestią, czym b~dzie świecie nieporównanie większa, •ni 
ten uąd świat.owy i jakimi drog1tmi liczba ludzi nieuczciwych, poniewaz Gdy na p:rzyldad wielkie narody, 

jak USA, Wielka Br ytania i Fra~­
cja, wysyłają do Grecji, na Mala3e, 
do Vietnamu lub do Korei okręty 
lub samoloty wojenne, gdy kierują 
tam prawdziwe armady dla wyłado­
wania czołgów i samochodów i v•ysa 

Dla t;ych jednak, których to proste 
rozumowanie nie zadowala, iatnle­
Je prawo ustalone I usankojonowane 
podpisami przedstawicieli wielkich 
narodów: Karta Narodów Zjednoczo 
nych. Pcrzwala ona na określenie a­
rresji i na. podjęcie sankcJi prieclw­
ko agresorowi, Gdyby z~ady te by-

Delega.cja franouska - od leweJ: Lerrand. Hope, Levy Pierre, Renee 
Dulienl, Noe Adelaide. !'oto-AR Zygm. Wdowiński. 

1 miało by dojść do jego powstania. działamy ('ałkiem otwarcie i z \)eł• 
Drogą w„jny, czy też drog4 J>(>koju? nym obiektywizmem - dla 1>0koju -
Jest też inny propagator rządu świa dlatego s.iły nasze przeważą i zdoła• 
towego, z którym się nie zgadzamy n1y rozbudzić na czas sunlienie ca• 
- a sądzę, że nie zgadza się nim łej ludzkości, które przeciwstawi i;it 
także Einstein. Jest to jeden 1 dorad zw1ciesko wojnie. 

• 

• 
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IHICHAL K.ALININ Nasza ankieta 
- wielki rewolucjonista i 

(H' 7!1 rocznicę 
działac~ państwowy 
urodzin) 

Jak Zwiqzek Radziecki walczy o pokój? 
Co zawdzięczamy Związkowi Radzieckiemu~ 

Jestem przekonana, że nie ma 
wśród robotników ani jednego, 
który nie 'umiałby odpowiedzieć 
na pytania Ankiety. Czytamy 
dzienniki, słuchamy radfa. Wie­
my doskonale, że na posiedize­
niach ONZ, na wsa:ystkich mię­
dzynarodowych konferencjach 
Związek Radziecki występuje za­
wsze, jako nieugięty szermierz 
pokoju, czyniąc wszelkie możliwe 
wysiłki w kierunku jego utrwa­
lenia. 

k::ienniC2ych uczyłiam się od przą­
dek radzieckich nowych, przodu­
jących metod pracy. Poznałam 
sposoby wyko~ystywania czasu 
oraz zdolności produkcyjnych ma 
szyny, nauczyłam się dbałości o 
czystość i kulturę miejsca pracy, 
starania o wysoką jakość wytwór 
czości. Zgłębiłam metody pracy 
przodowników, którzy swym do­
świadcrLeniem dzielą się ri innymi 
w SZ:lachetnej trosce o podniesie­
nie produkcji ca.go llakładu. 

Lenin. Stalin Kalinrn'w 1917 r. 
Droga życiowa wielkiego N· zwolenie robotników spod ucisku ka-

wolucjonisty i jednego z pitału widział w markSlizmie. 
budowniczych państwa socjalisty- . Pl."Zed pól wiekiem wkroczył Kali­
cmego, MICHAŁA KALININA mn n.a drogę walki rewolucyjnej. 
- to droga bohaterskiej rosyj- Wraz z Leninem pracował w :,>ierw­
skiej klasy robotniczej, której szych nielegalnych kółkach mark:ii­
przypadła w udziale historyczna stowskich w Petersburgu oraz w 
rola wodza i kierownika narodów „Związku Walki o Wyzwolenie Klasv 
Rosji w ich walce o wyzwulenie Robotniczej"; ramię przy. r:unieni·ll 
z jarzma kapitalistyczneg'>, w wal z Leninem i Stalinem budował partię 
ce o zwycięstwo socjalfamu. be>lszewicką, twe>1·zył b<>lszewicką ga-

W ciągu 27 lat Kalinin z bezgra zetę „Prawda", brał czynny udział 
niczną. ofiarnością sprawował kie w przygotownniu i przeprowadzeni!t 
rownictwo najwyżs2yn1 organem Rewolucji Paźdz;iernikowej. 
państwa radzieckiego, o<ldahc po pierwszym aresztowa.niu w 
wszystkie siły sprawie wz.możen\a PetersbUl'gu Kalinin wstał ze-
potęgi socjalistycznej ojczyzny, sła~y do Tyflisu (obecnie Tbilisi), 
sprawie umocnienia sojuszu robot gdzie pracował w tamtejszych war­
ników, chłopów i inteligencji kra sztatnch kolejowych jako toka;rz-me­
ju radzieckiego oraz zacieśniema tr.lowiec. Po pewnym czasie zmuszo­
przyjaźni między narodami ZSRR. no go do zmiany miejsca pobytu -
Michał Kalinin urod:i;ił się dnia przeniesiono do Rewla, gdzie również 

20 lis topada 1875 r. we w.>i pracował w warsztatach kolejowy::h. 
Wierchniaja Tre>jca (w guberni twer Gdy skończył się okres zesłania K1-
skiej). Już we wczesnym dzieciństwie linin powrócił do Petemburga. Prz~­
pO'znał okrutny los chłopów pa1i- śladowainia. policyjne nie \lstawały; 
szczyźnianych, ich nędzę, ich cięż.!<ą rewizja za rewizją., aresztowMtie za 
pracę. W 18 roku życia Kalinin za- aresztowaniem. W okresie od 1899 
c:zął prac.ować jako prosty robotnik c!o 1916 r. Kalinin aresmowany był 
w petersburskiej fabryce „Stary Ar- 14 razy! 
senał", a po 2 latach przeniósł się żadne jednak pl'ześladowania nie 
d!J Zaikfadów Putiłowskich, gdz;ie pra .zdołały złamać Kalinina, osłabić je­
cował jako tokarz-metalowiec. go wiary w lepszą przysa:łość klasy 

Na podstawie osobistych doświad- robotnicz.ej, e>Mabić jego woli walki. 
czeń i_ gru_n~wnej znaj~oś~ po- Niezależnie. od tego, dokąd rzucił go 
t~z~b i dązen klasy. robot1.ncze), K~-

1 
~os, wszędzie nie.zmordowanie rozwi­

lir:.m doszedł d<l wn110siku, ze obalenie Jał robotę party1ną: uczył rcbotni­
U'>troj~! kapitalistycznego ja..~t l:oni~ ków metod propaga.ndy partyjn!!j, 
cznośc1ą. Jedyną drogę walki o wy s7\tuki rewolucyjnego d~iałania. 1 

Błyskawiczne gazetki ścienne 
zyskują sobie prawo obywatelstwa w Lodzi 
Dni, poprzedzające otwarcie II Gazetka - „błyskawica" spełnia 

świ.atowego Kongresu Pokoju, prze- ogromną rolę w realizacji załogi do 
biegały w łódizkich zakładach pracy dailszych wysiłków. GarLetki te wy­
pod znakiem wzmożonego tempa pro dawane co dzień cieszą się ogromną 
dukcji i wydajności pracy. popularnością wśród załogi. 

Do Wart Pokoju stanęło ponad 90 
tys .• robotników, którzy podjęli do- Za pr.zykładem zakładów im. 
datkowe zobowiązania !Produkcyjne. Marchlewskiego poszły JUZ inne fa­
Pracę ucrzestników Wart Pokoju ce- bryki łódzkie. W zt.PB im. Rewolu­
chuje niew:idz'iany dotychczas entu- cji 1905 roku ukaiz.ała się w dniu 
rijazm i twórczy zapał. wczorajszym podobna gazetka pod 

hasłem „Czynem walczymy o pokój", 
Na fali ogromnego entuzjazmu 

nastą.piło również ożywienie dzia- Błyskawiczne gazetki ścienne wy­
łalności polityczno - propagandowej. pusczczono również w Elektrowni 

I tak w ZPB im. Marchlewskiego Łódzkiej, w ZPB im. H. Sawickiej i 
wypuszczono w dniu otwarcia Kon- w ZPB im. Dubois. 
gresu pierwszy numer „błyskawlcz- Tr.zeba, ażeby ta ze wszechmiar 
nej gazetki ściennej", w której za-

1 
ciekawa i nowa forma propa,.gandy 

mieszczone tostały wyniki produk- znalazła w naszych zakładach pracy 
cyjne najlepszych rrz:odoymików. jak najszersze zastosowanie. 

I 
Po zwycięstwie Rewolucji Pa:tdzier 

nik<lwej, robotnicy i robotnice Pii>· 
trogrodu wybierają Kałinina. na pre 

i zydenta miasta. W tym wielkim prze 
I mysłowym i kulturalnym ośrodku 
kraju, w mieście, które było kol~l>ką 
rewolucji, zaczyn.a on budować nowe 
życie. 

Po upływie rnku pairtia wysunęła 
Kalinina na -0dpowie1J.zialne i za- l 
s~czytne stanowisko przewodnicząc!.'· 
!!O 'V szechzwiązkowego Centralnego 
Komitetu Wykonawczego (WC!K). 
Od roku 1938 aż do końca ży1 · :t Ka­
linin był przewooniezącym Prezv­
clium Rady Najwyższej ZSRR. 

* * * 
Kalinin nie zawiódł zaufania, ja-

kim obdarzyła go Partia i na­
ród. Z uczuciem bezgranicznego sza­
cunku i serdecznej wdzięczności wspo 
minają ludzie radzieccy wielostronną 
działalność Kalinina. W okresie woj­
ny domowej Kalinin zawsze znajdo· 
wał si~ na najbardziej zagrożonych 
odcinkach frontu. Każde pojawienie 
się Kalinina było dla żołnierzy A.:­
mii Czerwonej równoz.naczne z przy­
byciem nowych po3iłków - tak wiel 
ką siłą i energią tchnęły jego rirze­
mówienia. 

'W epoce budownictwa pokojowego 
Kalinin zjawiał się wszędzie tam, 
gdzie potrzebne było gorące, na­
tchnione słowo, płomienny apel boi· 
szewieki, czynna pomoc, mądra ra<!<t. 

Wierny współbojo\vnik Lenina i 
Stalina, Michał Kalinin, nieusta.anie 
walczył o triumf leninizmu, prz2":w 
\Vl'Ogom partii i narodu. Wielką t~lę 
odegrał o:t w rozgromieniu '~ 'l'ogich 
leninizmowi elementów, które usi­
łowały storpeoować budownictwo ~·o­
cjalistyczne ZSRR, obrócić. wstec~ 
koto historii, oddać naród radziecki 
w niewolę imperialistycznych gra~i<JŻ 
CÓ"'· 
Michał Kalinin należał do kierow 

niczego trzonu Partii Bolszewickiej, 
na którego czele, po śmierci Lemna, 
stanął wielki kontynuator dzieł(). JF-· 
nina - JóZEF STALIN. W walc~ 
z oportunistami i kapitulantami, z 
troekistowcami, zinowiewowcami, ~u­
charinowcami, trzon Partii obron!ł 
wielkie idee Lenina, zesPQlił Partię 
w1okół nakazów Lenina i wyprowa­
dził naród radziooki na drogę socja­
lizmu. 

Leninowsko-stalinowska polityka 
socjalistycznego uprzemysłowienia 
kraju i kolektywizacji wsi, znalazła w 
Kalininie gorącego zwolennika t bo· 
jownlka. Miasta i wsie RSFRR, ko· 
palnie Zagłębia Donieckiego, nowe 
ośrodki przemysłowe Syberii, wsie 
środkowo-azjatyckie i auły Dagesta­
nu, qórskie osiedla Kaukazu i stepy 
ukraińskie nieraz gościły Kalinina, 
który przemawiał na zebraniach, ga­
wędził z chłopami w polu, z górnika­
mi w kopalniach. Kalinin uczył na­
rbd i sam uczył -się od narodu. Stąd 
właściwe mu głębokie zrozumienie 
źyola, trafność jego opłnil l wnio­
sków. 
Michał Kalinin, który za caratu ~ie 

miał możności kształcenia slę, 
dzięki wytrwałym, samodzielnym 
studiom zdobył wszechstronną i grun 
towną wiedzę. Ten doskonały mar­
ksista jest autorem dzieł, w których 
wiadomości teoretyCLne łączą sit:: z 
bogatym doświadczeniem budownic­
twa socjalistycznego. 

Nieocenione są zasługi Kalinina w 
dziedzinie wychowania. mas nracują­
cych w duchu komunizmu. Tysiące 
pedagogów czerpią z mądrych wska­
zań Kalinina natchnienie do twórczej 
pracy w dziedzinie wychowania i 

Jeżeli mam mówić o tym, co 
zawdl(ęczarny Związkowi Ra­
dziecklemu, to myślę, że przede 
wszystkim właśnie tę ustawicmą 
dbałość o rzapewnienie na'l'odowl 
polsk:iemll, tak jak i całej ludz­
kości, trwałegó pokoju. 

Ja osobiście bardzo wiele za­
wdlz:ięczam ludziom radrz.ieckim. 
Będąc rz okarz;ji 70 rocznicy Towa­
rzySIUl Stalina w Moskwie, w cią 
gu kilku dni zwie<Wałam zakłady 
pracy w stolicy ZSRR oraz pobli­
skie kołchozy. 

W ogromnych kombinatach włó 

Kai;dy rz nas robotników czy 
chłopów, gdy w pracy swej wzo­
ruje się na osiągnięciach robotni­
ków i chłopów radzieckich. osią­
ga o wiele lepsrze wyniki pracy. 

To jest tylko jeden fragment 
tej rozległej, obejmującej wszyst­
kie dziedziny pomocy, jakiej 
udziela nam potężny Związek 
Radziecki. 

Bronisława Borr•cka 
przqdka z ZPB 

im. Dzierżyńskiego 

pełni wielką historyczną misję mas 
pracujących Związku Radzieckiego. 

„ ... My - mówił z dumą Kali­
nin - jesteśmy pierwszymi bu­
downiczymi socjalizmu. Historia 
obdarzyła nas tym zaszczytem. Za 
stanówcie się tylko, co to zna­
czy!". 

Pracujqcy chłopi naszego województwa 
Czynem powitali Kongres Pokoju 

W okresie 'Wielkiej Wojny Narodo 
wcj, mimo ciężkiej choroby, Kalinin 
nadał pracuje ofiarnie na swoim sta­
nowisku. Działalność jego · w latach 
wojny jest wzorem bohaterskiej służ­
by narodowi. Artykuły i przemówie­
nia Kalinina w okresie lat wojennych 
przepojone są głęboką wiarą w siły 
partii bolszewickiej, w siłę radzieckie 
go ustroju społecznego i państwo 
wego. Dla milionów patriotów ra­
dzieckich przemówienia Kalinina były 
natclmieniem do ofiarnej walki wy­
zwoleńczej. 

Na wieść o tym, że II Kongres Po- I stoje ciągników o dalsze dwa proc., 
koju odbędzie się w Warszawie, I zwiększyć oszczędność paliwa o dal­
polska klasa robotnicza, a z nią sze 2 proc. oraz zmniejszyć awarię 
pracujące chłopstwo - odpowiedzie- ciągników i maszyn rolniczych przez 
li Czynem. odpowiednią konserwację. 

Chłopi całego kraju podejmują ma. WOLA DRZEWIECKA 
sowo zobowiązania, których re<;liz_a- Mieszkańcy Woli Drzewieckiej wy 
cja przyspieszy dostawę pro~uktow żwirują drogę na trasie do wsi Pły· 
rol_nych, _da kilomet~y naprawionych ćwia na długości 800 mtr. Wartość zo 
dn1g, tysiące hektarow zmeliorowa- bowiązania wynosi 3900 zł. Nowa 
nych lą!C. droga ma być wykończona do dnia 
Chłopi i robotnicy rolni wojewódz.. 22 bm. 

Już nazajutrz po odniesionym przez 
naród radziecki zwycięstwie rozległ 
się jego głos, nawołujący masy ludo­
we do utrwalenia zwycięstwa, do wy­
tężonej pracy w celu jak najszybszej 
odbudowy gospodarki narodowej, do 
dalszego umacniania potęgi Zwią.zku 
Radzieckiego, podnoszenia dobroby­
tu l kultury ludności ZSRR. 

W całej swej działalności Kalinin 
konsekwentnie realizował pokojow§ 
stalinowską politykę zagraniczną 
państwa radzieckiego. Walczył o po 
kój I wolność, o prawdziwą demokra­
cję dla wszystkich narodów. 

Życie i działalność Michała Ka­
linina, jego niezmordowana walka 
o wolność i szczęście narodu, o 
rozkwit socjalistycznej ojczpny, 
są dla mas pracujących ZSRR źró­
dłem natchnienia do ofiarnej pra~ 
cv w imię zwycięstwa komunizmu. 

twa łódzkiego również zgłosili liczne 
zobowiąl:ania. Tak na przykład ro­
botnicy rolni zespołu PGR Nakielnica, 
w powiecie łódzkim, postanowili na 
cześć Kongresu w Warszawie odsta­
wić ze wszystkich majątków zespołu 
buraki cukrowe na miesiąc przed ter­
minem, tj. na dzień 21. bm. 

ZESPÓŁ DĘBOŁĘKA 
Pracownicy zespołu Dębołęka pod­

jęli na masówce następujące zobowią 
zanie: · 

-Wzmocni6 dyscyplinę ł wydaj 
noś6 pracy - przed terminem u­
kończyć orkę zimową - przed ter 
mlnem ukończyć budowę fermy 
drobiowej - wzmóc szkolenie ide 
ologiC'Llle i usprawnić transport. 

POM W BOGDANCE 
Pracownicy POM Nr. 85 w Bog· 

dance, pow. brzezińskiego, zobowią­
zali się między innymi wykonać rocz­
ny plan w 135 proc„ zmniejszyć prze-

LIPCE 
Chłopi gromadv Lipce, pow. skier­

niewickiego, jednomyślnie postano­
wili zwieźć 48.000 sztuk cegieł na bu­
dowę „Domu Chłopa" w Lipcach. Ro­
boty te zostaną wykończone do dnia 
1. 12. 1950 Z:• 

GROMADA OLECHOW 
Członkowie spółdzielni produkcyj. 

nej w Olechowie, celem uczcze.nia II 
Kongresu Pokoju zobowiązali się wy. 
budować drogę do szkoły ora7' wziąć 
czynny udział w wielkim Wiecu Po­
koju, który odbędzie się 19. bm. w 
Łodzi. 

POWIAT PIOTRKOWSKI PRZODUJE 
Na czoło w podejmowaniu zoboW?ią 

zań ku uczczeniu 33 rocznicv "Rewo­
lucji Październikowej i Il Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju wysunął 
się powiat piotrkowski , podejmując 
ogółem do dnia 15. 11. 1950 r. 256 zo­
bowiązań gromadzkich ogólnej war­
tości 250.718 zł. 

W akcji' obrong pokoju 
, . 

rosn1e • • organ1zac1a partyjna ZPJG ' im. Aizena 
Cała załoga Zakładów im. Tadka I towego Kongresu podniosłyśmy wy 

Ajzena żyje zagadnieniem II Swia- dajność o 1 proc. - oświadcza. 

~owego Kongresu Obrońców Poko- Chociaż bezpartyjna, jednak w 
JU. Wszyscy robotnicy pehlią War- czasie akcji przygotowawczej do 
ty Pokoju. Na ścianach widnieją Kongresu Pokoju pracowała jak 
portrety Tow. Stalina, przewodni- prawdziwy agitator. D'otarła do kaź 
czącego Stałego Komitetu Swiato- dej robotnicy swego oddziału. Każ­
wego Kongresu Obrońców Pokoju dej potrafiła wytłumaczyć i wyja­
tow. · Jollot - Curie, Prezydenta śnić znaczenie Kongresu. Każda 
Tow. Bieruta. „Czynem wita.my li c:hętnie przyjęła z jej rąk czerwo­
Swiatowy Kongres Pokoju" - gło- no- niebieską wstążeczkę - ozna­
szą hasła, umieszczone prawie na ke Wart Pokoju. 
każdej ścianie. Przypominają one Kilka dn' t · b 
ciągle robotnikom o wielkich 1 ~~u :- opowi~da o · 

hecnie 62 Iata. Umiał on Odpowie­
dnio podejść do swego kolegi. Potl'a 
tił w ciągu krótkiego czasu przelać 
w niego cały swój zapał i miłość 
do sprawy pokoju. Tow. Perka przy 
chodzi często po skończonej pracy 
do sekretarza podst. organizacji i 
zapytuje: Macie dla mnie jakąś ro­
botę? Rozporządzam wolnym popo­
łudniem. - A gdy otrzyma zadanie, 
zawsze uczciwie i sumiennie je wy 
pełnia. 

nauczania. . . . Kaluszka, zw-roc1ł Slę do rnme prze 
Na stanowisk\l kierownika nawy dm.ach, ~rzezywa?ych obecme przez wodniczący Zakładowego Komitetu 

państwowej Kalinin bronił narodowej cały narod polski. Obrońców Pokoju, tow. Władysław 
godności narodu radzieckiego i au- Szybko, i sprawnie przebiera pus Szulc - nasz majster. Zapropono­
torytetu socjalistycznego mocarstwa, te szpulki ob. Scholastyka Kaluszka.. wał mi współpracę z Zakładowym 
wzywał on wszystkich obywateli I Na rękawie ma opaskę z napisem Komitetem w czasie trwania Kon­
wielonarodoweqo państwa radziec- „Warta Pokoju". - My, pracownice gresu. Słowa jego trafiły mi do ser 
kiego. by uświadomili sobie w całej zgrzeblarni', dla uczczenia II Świa- ca. Mówił tak przekonywująca o o-

····.••........ . . ~·„„-. ..• „ ••••• „„ •••••••••••• „•••••••••••••••••••••••••---· bowiązkach, jakie nakłada na nas 

Przodownik pracy, agitator Stan! 
sław Palmowski, chodzi tam i z po 
wrotem w ślad za przesuwającą slą 
samoprząśnicą wózkową. Na ręka­
wie opaska Warty Pokoju. W kla­
pie fartucha roboczego widnieje nie 
biesko - czerwona wstążeczka. Go 
rąco tłumaczy coś swemu koledze 
pracy. Mimo szumu, panującego na 
sah, słychać niektóre słowa. 

odbywający się Kongres. Z całym 

Nasi korespondenci piszq„. zapałem przystąpiłam do pracy. U­
świadamiałam swe koleżanki. Teraz 
uczestniczę w „trójkach" i jestem 
szczęśliwa, że mogłam przyczynić 
się do objaśnienia wielu ludziom 
znaczenia akcji pokojowej i skłonie 
nia ich do przybycia na na.5z Wiea. 

- Jesteśmy dumni, że to właśnie 
u nas, w Warszawie, obraduje Kon 
gres „. słyszałem, że do Łodzi przy 
jedzie kilku delegatów z Kongresu. 
A bardzo pragnąłbym tego. Naocz­
nie przekonają się wtedy, jak bar­
dzo proletariat naszej Łodzi jest z 
nimi i łączy się w jednym szeregu 
walki o pokój. Wy przyjdziecie chy 
ba na nasz wiec? - pyta Palmow­
ski. - Ow3zem, przyjdę, chociaż z 
początku, przyznam się, nie bardzo 
miałem ochotę. Ale teraz przyjdę, 
przyjdę napewno - odpowiada ko 
lega. 

Agitatorzy w ZPW im. Barlickiego 
mobihzujq załogę do udziału w Wiecu Manifestacyjnym 
Wśród załogi ZPW im. Barlic­

kiego panuje ożywiony ruch. Ro­
botnicy przygotowują się do ucze 
stnictwa w Wielkim Wiecu Mani· 
festacyjnym na cześć II świato­
wego Kongresu Obrońców Poko­
ju w \Alarszawie. Do sekretaria­
tu organizacji partyjnej bez przer 
wy zgłaszają się robotnicy, mel­
dując o przystąpieniu do Wart 
Pokoju. 

Robotnicy różnych oddziałów 
zgłosili wiele zobowiązań. Mię­
dzy innymi tizy brygady młodzie 

żowe postanowiły podnieść wyko­
nanie bazy produkcyjnej do 4• 
proc. 

Agitatorzy, których jest około 

130, pracują z wielkim zapałem, 
wyjaśniając załodze znaczenie II 
~.wiatowego Kongresu Pokoju, na­
wołując robotników do masowego 
wzięcia. udziału w Wiecu ManUe­
sta cyjnym. Wyróżniającymi się 

swą ofiarną działalnością agitato­
rami są tow. tow. Rosiak, Rogalski 
i Jóźwiak. L. Dubilas, 

ZPW im. Barlickiego. 

Na większą obsługę maszyn 
Wypełniając swe zobowiąza· 

nia pokojowe ob. J. Miśkiewicz, 

młoda ZMP-ówka z ZPB im. Har­
nama, przeszła z trzech stron na 
obsługę pięciu stron. Na pięciu 
stronach młoda prządka wyko­
nuje swą bazę w 102 proc. 
Zespół produkcyjny w składzie 

ob. ob. J, Zawierucha I J. Głn· 

wacka dzięki zwiększonej produk 
cji i wzmożeniu dbałości o czy­
stość maszyn da do końca rok u 
ponad plan dodatkową przędzę 
wartości 2.700 zł. Zobowiązanie 
to jest stale wykonywane z nad­
wyżka. 

S. Sznajwajs, 
ZPB im. Harnama. 

Przędzar~ ob. Józef Kaźmierczak 
słyszał, że agitator tow. Perka uda­
je się w teren wraz z „trójką". Za 
myślił się - ciekawe, czy tylko par 
tyjnicy. idą tlo ludzi i mówią im o 
Kongresie. Jakby wyczuwając jego 
myśli tow. Perka odezwał się • „ • 
No i cóż, kolego, idzierje z nami? 
Kaźmierczak uśmiechnął się do Do sekretarza organizacji podsta 
swoich myśli. Naturalnie że pójdę, wow-ej podchodzi młoda robotnica 
tylko poczekajcie na mnie, zaraz oddziału przygotowawczego, ob. An 
się ubiorę. na Urbańska. 

w drodze tow. Perka móWił do - Obywatelu sekretarzu - oclzy 
swych kolegów. Naświetlał znacze- wa się cicho, tak bardzo chr.iała­
nie potężm!go ruchu obrońców po- bym wstąpić do Partii. Pomóżcie 
koju. Wskazywał na coraz bardziej mi. Widzicie, w tych dniach, gdy 
zacieśniającą się więź solidarności zbliżał się Kongres i terru:, kie dy o­
międzynarodowego proletariatu. braduje już w Warszawie, przeko­

nałam się, że właściwie moje miej 
A kiedy doszli do domu przy ul. sce jest w szeregach partyjnych. 

Kilińskiego Nr. 100, Kaźmierczak Pragnę razem z wami znaleźć się w 
poprosił - Pozwólcie, że ja będ'! szeregach ś":iadomej armii bojowni 
przemawiał do mieszkańców. L rze- ków 0 pokój. Jednym słowem chcę 
czywiście ob. Czesławie Grudziń- zostać członkiem Partii. 
skiej sam \>vyja~nił cel wizyty. Za- Prawie każdego dnia przychodzą 
wiad<;m:ił o _wiecu i zwerbował ją najlepsi robotnicy i robotnice, zgła· 
do L1gi Kobiet. szając chęć wstąpienia do Partii. Z 

To zasługa tow. Stanisława Perki, każdym dniem rośnie aktyw partyj 
człowieka już starszego, llczacei?O o I ny. Gw. 
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Zakaz broni masowej zagład 
pierwszym krokiem do ustanowienia pokojowej współpracy między narodami . 

Aleksander-- Fadiejew przedstawia Kongresowi propozycje delegacji · radzieckiej 

Pozwólcie, że przekażE; wyrazy 
.!erdecznej wd'lięczności' przyjacio­
łom pokoju w 'Polsce, całemu naro­
dowi polskiemu i jego rządowi za go 
ścinność, okazaną nam - zwąlęnni­
kom pokoju całego świata - tu, na 
pohkiej (Ziemi. Zwracam się rów­
nież (l, pozdrowieniami do naszych 
brytyjskich przyjaciół, którzy uczy­
nili wszystko, by ludzie dobrej woli 
mogli wzajemnie uścisnąć sobie rę~ 
ce w Sheffield. Nie jest winą przy-

1 

jaciół pokoju w Anglii, że. Kongres I trywa.nlu aaa.dnienia koreańskiego, 
Pokoju nie mógł się odbyć w Shef- któ ł dlaczego odmówił rozpatrzel)la 
field, gdyż obecny rżąd brytyjski, &prawy koreańskiej z udziałem ie­
lub w każdym razie cl ludzie w rzą- ralnych przedstawicieli Chin, kto ł 
dzle, którzy mają dostateczną wła- d1ac1e10 odmówił wysłuchania a.bso 
dzę, corari: bardziej wciągają swój na luinle wazystklch propozycji poko­
ród na drogę wojny, wbrew narodo- jowego ure1ulowanla sprawy ko­
wym irtteresóm Anglii. reańskiej, niezależnie od teso, skąd 
Władze brytyjskie zal<azując od· łe P_ropozycJe pochOdziły? 

bycia Kongresu w Shd11eld ujawni- Nie trzeba bynajmniej być praw­
ly, łe między pokoJowyml dążenia- nikiem ani dyplt'.lmatą, . ale tr~eba 
ml narodu angielsklero I wojownl- być P? Pr.ostu crzłowlek1em, .azeby 
czymi nastrojami jego rzą.du istnle- rozunneć, ze nie wo~no włazić ~ołdao 
Ją powa.żne sprzectności. k~ł buta!'11 do kra~u, ktory rukomu 

nie zagrazal, deptac w tym kraJu 
W Anglii jest nie mniej pr.zyja- wszystko co żywe, pokazywać wszy­

ci6ł pokoju, niż w innych krajach, stkim, ie nawet nie zamierza się za­
ale nie Ws:t.yscy oni zdają sobie spra \>rać swego buta z tero kraju, od· 
wę z tego, jak bardzo realne jest nie mówić pertraktacji z przedsiawicie­
bezpieczeństwo wojny. Przekonali !ami narodu w tym kraju, odmówić 
się oni obecnie, że ich ttąd nastrojo- przyjęcia wszelkich pokojowych pro 
ny jest wojowniczo do tego stopnia, pozycji w Sprawie tego kraju, a po­
że nawet zląkł się światowej sławy tem twierdzić, że wnosi się p()wa.ż­
uozoneao Joliot-Curle, kompozytora 11y Wkład w dzieło pokoju. 
Szostakowlcn i ks. Boulier. Przyja- . . . . . 
ciele pokoju w Anglii mogli jes~a:e Teraz iedn~kze J~st Juz dla ~az-
raz przekonać się, że ich rząd prze- dego ocżywist~, z~ amerykans~a 

'de wszystkim obawia. się pokojo- a~res.~a w Korei . me _przeks.z.tałc1ła 
wych dążeń narodu angielskiego, boi s'.~· ~ie mogła i me moze przekształ­
slę, by ludzie dobrej wołl w Anglll c1c się w lekki, k;ót!totrwał_y spac~r 
nie porozumieli się z ludźmi dobrej po trupach ,koreanskich ko~1et _ 1 d:ie 
woli innych krajów na zasadzie po- ci. B~hater~kl naród ko~~ansk1 oka­
koJowego, ~pólistnlenia wszystkich :-ał niesł~chaną ~dolno_s; oporu, ~ 
kra.Jów i narOdów. Je~o sąsiad - naro~ chtn~ld - oznaJ 

ni~J wojnie światowej, wielokrotnie 
występowano z propozycjami poko­
jowego rozwią'tania t. u..w. sprawy 
koreańskiej, Korea, jak i wszystkie 
inne państwa, miała i ma prawo do 
zjednoczenia i niezależnego bytu. 
Kraj, którego jestem synem, nJeje­
dnoktotnie występował z projekta­
mi wycofania. zagranicznych wojsk 
z Korei l zjednoczenia tego kraJu w 
Jedną całość jako państwa. Propozy­
cje tego rodzaju wysuwane były nie 
jednokrotnie ze stróny Korei Północ 
nej. Dokumenty te były opublikowa 
ne, może je przeczyta-O każdy człi>­
wiek. który poważnie pragnie wy­
jaśnić sobie to zagadnienie. 

Nowo wojna dobija się do drzwi - niezbędne 
są środki, które n ie dopuszczą do niej 

m1ł wszem wooec, ze narod koreań­
ski nie jest osamotniony. W ten spo­
sób agresor utknął w Korei i jego 
zwycięstwo je$t co najmniej wątpli­

W wyniku ostatniej wojny świato 
wej powstała Organizacja Narodów 
Zjednoczonych, która właściwie mó­
wiąc powołana jest do rozstrzygania 
podobnych zagadnień. Właśnie Or~a 
nizacja Narodów Zjednoczonych mo 
gła i powinna była przyc'tZyniać się 
do pokojowego ro'twiązania kwestii 
ltorea11skiej. Ale ludzie dobrej woli 
na całym świecie muszą widzieć, że 
siły zaintereaowane w wojnie nie 
chciały pokojowego rozwiązania 
sprawy koreańskiej, a Organizacja 
Narodów Zjednoczonych, miast na­
kłonić te siły do prowadzenia roz­
mów, 12.decydowała się na haniebny 
akt 11rzykrycia flagą Narodów Zj~­
dnoczonych amerykańskiej zbrojnej 
Interwencji w wewnętrzne sprawy 
Korei. 

we. Przecież krew młodzieży amery- JeszC'Z.e niedawno byliśmy świad­
kanskiej także leje się strumieniami kami, jak przedstawiciel jednego 11: 

Zebraliśmy się w okresie, kie­
dy dążenie do pokoju stało się 
Jednym z dominujących dążeń 
współczesności. Swiadczy o tym 
niebywałe powodzenie akcji zbie­
rania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim o zakaz.le broni 
atomowej, Przez cały czas swe­
l'O Istnienia świat nie widział 
podobnego pochodu jednej i tej 
samej petycji w przeszło 70 kra­
jach, poprzez miliony serc ludzi 
wszelkich narodowOIŚcl. 

=- ~ Doświadczenie Apelu Sztokholm­
•kiego wykazało, że ludzie o naj­
różnorodniejszych poglądach na roz­
wój $poleC2cństwa. na religię i kul­
tutf: mogą rzeczywiście porozumie­
wać slę co db konkretnych projek­
tów, sprzyjających sa_lj~wie p.olwju 
na całym świecie. My, radziec;cy lu­
dzie, jesteśmy gotowi nadal przyjąć 
każdą rozsądną propozycję, nieza.leż 
nie od tego, z jakich wyjdzie kół, je­

leż.nie od dzielących nas poglądów i jeżeli sprawa nie bedzie rozstrzv- największych krajów Azji p. Nehru 
ńa wewnętrzny ustrój polityczny gnięta na drodze pokojowej, kr~w wniósł swoją propozycję w sl'tawie 
lub oiólną koncepcję życia między- amerykańskiej mlodzieży będzie się pokojowego uregulowania tzw. spra­
narodowego, gotowi jesteśmy poro- lata bez kol'lca. Każdy myślący czło- wy koreańskie.J z udziałem Koreai1-
zumieć się na podstawie dowolnego, wiek rozumie óbecnie, fe w tym czyków j udziałem Chin, żywotnie 
konkretnego projektu pokojowego, punkcie Azji powstała groźba nowe- zainteresowanych w losach Korei. 
gotowi jesteśmy szukać w!pólnrj de- ro konfliktu śwlatowe10. Ale, jak można było oczekiwa~. agre 
cyzJj yv kat~~j sp~awie, je~ll na tym Czyżby jednak takie PDłożenie w sor nie wziął pod uwagę tych po­
grunc1e mozhwa Jest w~polna dzia- Korei było nieuniknione? Czyżby kojowych propozycji, a Organizacja 
łalność na rzecz P~k.oJu ... Z te.gol tak zwane zagadnienie korea11skie Narodów Zjednoczonych nie tylko że 
punktu widzenia mo:d1wos<'1 wspol- nie mogło być rozstrzygnięte na dro- nie skorzy~tała z tej nowej możll­
nego działania. przyjaciół P<>koju nie dze pokojowej~ Cały świat wie, że wości pokojowego rozstrzygnłf:cia 
są Jeszcze w najmniejszym stopniu od pierw11zych dni wyzwolenia Ko-/ spra:wy, lecz poparła wojnę pod swo 
wyczerpane. Na odwrót my, zebrani rei w wyniku klęski Japonii, w ostat im sztandarem. 
w tej all, powinniśmy wystąplć z 
nerokłml I Jednocześnie Jak .najbar­
dziej jasnymi l zrozumiałymi dla 
wszystkich, jak najbardziej konkret­
nymi I prakiycznymi pr01>1nycjami, 
kt6re byłyby w stanie zjednoczyć 
wszystkie niezliczone siły bojowni­
ków o pokój na całym świecie i 
okiełznać ludzi zainteresowanych w 
ro~ętanlu wojny. 

Siły wo1ny robiq z Niemiec zachodnich 
najsilniejszego z europejskicii partnerów 

krwawe; gry ·-· 

śli propozycja ta pomaga utrwaleniu Nowa wojna światowa dobija się 
i:okoJu na ca.Jyrn świecie. Jesteśmy już do naszych drzwi. Bezcelowym 
gotowi porozumieć się ze wszystki· było by u..ajmować się wróżbami -
ml prawdziwymi 11rzyjaciółml poko- ~y termin jest bliski czy daleki, kie 
ju w Stana.eh Zjednoczonych, Anglii, dy wreS-'Lcie wojna wyważy drzwi; 
Kanadzie, krajach skandynawskich, j niezbędne są środki, które nie dopu­
w jakimkolwiek kraju świata, nieza szczą do wojny. 

jest pole dzialania dla zastosowa­
nia wszystkich możliwycl"i środków 
pokojowych, którymi dysponuje Or 
ganizacja Narodów Zjednoczonych. 
Niestety i tu również Organizacja 
Narodów Zjednoczonych nie speł-

nia nadziei i oczekiwania narodów. 
Przeksztalciła Ilię ona w narzędzie 
popierania sil wojny, w narzędzie 
tym niebezpłecznlejsze, :le ukrywa 
się ono P<>d płaszczykiem obłudnych 
frazesów o umiłowaniu p<1koju. 

Propozycje radzieckie - wkład do 
Statutu Pokoju 

Oto dlatlzego popiera.in propoŻycJę nej strony 1 niekorzystny dla dru­
kierownlka ruchu zwolennlk6w po- glej strony. Głosy te były głosami 
koju p. Jolio\ - Curie, aby nasz iibłudy, chooiażby dlatego, ie p<1cho 
Kongres Pokoju zwrócił się do ONZ dziły przeważnie z obozu, w którym 
z żądaniem rzetelnego wykonywa- odbywa się niesłychany wyścig zbro 
nia nałożonych na nią przez narody Jeń wszystkich rodzajów broni. 
obowiązków umacniania pokoju, or My, zwolennicy pokoju, przedsta­
ganl:zowanla p<1kojowej współpracy wiciele najróżnorodniejszych naro­
krajów, narodów i państw. Podtrzy dowości, nieraz mówiliśmy, że zakaz 
muję również prop<izycję p . .Joliot - bomby atomowej i innych środków 
Curie i p. Nenni, byśmy w Imieniu masowego zniszczenia jest pierw­
setek milionów przyjaciół pokoju na szym i nadzwyczaj ważnym kro­
calym świeeie, w odezwie do ONZ kiem na drodze do ustanowienia po 
powiedzieli: kojowej współpracy między kraja-

„Wykonujcfe swe obowiązki wo mi. Jednakże olbrzymi wyścig zbro 
bee historii I ludzkości! Jrżell jeń, wzrost sił zbrojnych na lądzie, 
zaś nie będziecie ich wykonywa 'morzu i w powietrzu nie tylko sta­
li, narody świata z.najdą sposo- nowią ciężkie ekonomiczne brzemię 
by, by p<1N>zumieć się p0za Wa- dla narodów, lecz są źródłem zbroj 
mi. Nie chcemy wynaleźć nic no nych konfliktów i mogą stać się 
wego, chcemy wykonania w rze środkiem agresji, jak o tym narody 
czywist-0ści tego, co hyło wypisa przekonać się mogły w przeszłości, 
ne na. sztandarze ONZ w okresie jak i w czasach obecnych. 
jej tworzenia. Chcemy praktycz W IMIENIU SWYCH PRZYJA­
neJ ~ealizacji tych deklar~<:ji o CIÓŁ z DEJ,EGACJI RADZIEC­
p-0k0Ju, o nłedopu~uzalnosc1. uzy KIEJ I W SWOmf 11\IJENIU, PRA 
cl~ w celach wo.1~n.11ycb_ srod- GNĄC WNIESC SWÓJ V\7Kł,AD 
ko": masowego zmszrlzema, jak DO STATUTU POKOJU, KTÓRY 
b!on ~tomowa, chemlc.~na I bakt~ USTALONY ZOSTANIE NA NA­
~1ologtcz~~· ? redu!{C.Jl zbrojen SZYM KONGRESIE W WYNIKU 
itd. Jesh siły "'?JnY w~~nąt;rz KONSTRUKTYWNYCH PROPOZY 
ONZ nie dadzą "\\ a';I' muzhwoscl C.JI SZEREGU DELEGACJI 
urzeczywistnienia ~aszych _wła PROPONUJĘ NASTF;PUJĄCY 
!lnYch dek~araojl, to .narody . swla WNIOSEK DO WSTĘPNEGO RQZ 
t~, macz1;ue .llcznieJ~ze, ~lz te PATRZENIA KOMISJI KONGRE­
p1c:ćsei m1Jlonow ludzi, ktore pod su· 
pisały Apel Sztokholmski - zinu • 
szą do qdwrotu siły wojny, zje­
dnoczl\ słę ponad waszyml głowa 
mi na gruncie pokojowej współ­
pracy i zrealizują prawdziwy pro 
rram trwałego pokoju, program 
będący wyrazem żywotnych In­
teresów wszystkich narodów". 

Oto dłaczero popieram uropozyc.1ę 
zloioną przez p. Joliot - Curie J wie 
lu delegatów, aby doprowadzić do 
końca żądania Apelu Sz:tokholmskłe 
go w sprawię bezwarunkowego za­
kazu broni atomowej i uznania za 
przestępcę wojennego tego rządu, 
który pierwszy zastosuje tę broń. 
Popieramy również propozycję, by 
uzupełnić żądanie zakazu bront ato 
mowej - żądaniami bezwarunl{owe 
go zakazu broni chemicznej 1 bakte 
riologicznej. • 

W odpowiedzi na Apel Sztokholm 
ski w sprawie zakazu broni atomo­
wej rozlegały się głosy, że w nie­
których krajach przeważa jeden ro 
dzaj zbrojeń, w innych zaś - inny 

„Zwrócić się w imieniu Kon­
gresu do wielkich mocarstw • 
wnioskiem <> przeprowadzenie \117/ 
clą.gu lat 1951 I 1952 równomier­
nego ł progresywnego ogranicze­
nia. wszystkich sił zbrojnych, 
włącza.ląc w to siły Iąclowe, po­
wietrzne i morskie, w granicach 
od jednej trzeciej do polowy o-
becnego Ich stanu. ' 
Zorganizować prz:v Radzie Bez 

pieczeństwa międzynarodowy Oł' 
ran k~ntroli, posia.dajiicy własną. 
autorytatywną. lns1>ekcję, kontro 
luj.,.cą. realizację 7arówno ograni 
czenia. zbrojeń, jak i zakazu bro 
ni a.tomowej, bakteriologicznej I 
chemicznej. 

Z;ównanie Korei z ziemiq - „największy 
wkład prezydenta USA w dzieło pokoju" 

Gorzej jeszcze pnedstawla się I oceaniczni szefowie nie kwapią się 
Organizacja Narodów Zjednoczo- dać żołnierza, a swych partnerów 
nych, z którą wszystkie narody europejskich pocieszają iluzj" łatwe 
świata wiązały tyle nadziei, w świe go zwycięstwa przy pomocy bomhy 
tle innego, jeszcze większego i groź ą.tomowej. I nikt jak widać. nie 1n 
n!ejszego konfliktu, który dojrzewa teresuje się tym, oo o tej sprawie 
w bezpośredniej bliskości od nas i myśli zwyczajny francuski, angiel• 
może przerodzić się w światową ka liki, belgijski żołnierz, albo żołnierz 
tastrofę Mówię o remllita.ryzacji t Niemiec zachodnich. albo żołnl~rz 
Niemiec zachodnich, o stwOł'Z·eniu z Luksemburga, choć to on, a nie 
sił zbrojnych Niemiec zachoanich bomba atomowa będzie musiał prze 
pod dowództwem tych samych gene lać krew w interesie amerykańskich 
rałów, którzy jeszcze niedawno do- monopoli. 

I rodzaj broni, że zakaz jednego ro- , 
że tu oto dzaju broni jest korzy5t~ dla jed- · 

wodzili niemiecko - faszystowski­
mi armiami, pustoszącymi wiele, 
wiele krajów, które my tu reprezen 
tujemy. 

Zdawać by się mogło, 

Skuteczna kontrola międzyna­
rodowa powinna obejmować nie 
tylko zbrojenia i produkcję bro­
ni, zgłoszone przez ka.żdy kraj, 
lecz równid - na żądanie l\lię­
dzynarodowej Komisji l{ontrol­
neJ - można przeprowadzić in­
spekcję w stosunku do przypusz 
czalnych zbrojeń lub produkcji 
broni poza. danymi zgłoszonymi". 

W naszych oczaeh, w ciągu do- A prezydent kraju, który dokonał te 
słownie kilku miesięcy olbrzymi 10 n•Jbardzłej zwierzęcego aktu ze 
kraj, rządzony przez ludzi, którzy wszystkich, jakie zaszły po ostatniej 
dysponują wszystkimi bogactwami i wojnie twierdzi, że był to jego naj­
dobrod2iejstwami ziemi - prze- więkasy wkład w dJ.ieło pokoju, 

Nie trzeba być mężem stanu, 
wystarczy być choć ti·ochę myślą 
cym człowiekiem, by rozumieć: 
nie ma żadnych innych dróg roz 
strzygnięcia sprawy niemieckiej, 
,iak zawarcie traktatu pokojowe 
go re zjednoczonym, demokra­
tycznym i miłującym pokój pań 
stwem niemieckim, jak wycofa­
nie wszystkich obcych wojsk z 
terenu tego państwa. 

kształcił inny kraj z 30 milionami Zaproponowałbym panu prezyden 
ludności, o wielowiekowej historii towi wpuścić do Sianów Zjednoczo­
w kupę ruin, prochu I popiołu. Znie nych nie więcej niż pięć tzwyczaj­
eione zos.t.ały z powierzchni demi nych kobiet koreańskich - tylko nie 
miasta, pomniki starodawnej kultu- wybranych przez pana prezydenta, a 
ry, wypa•lone i zdeptane pola i łąki przez naród koreański - wpuścić 
narodu, który nawet wśród najbar- nie więcej niż 5 kobiet koreańsk:ch, 
dzięj pracowitych narodów słynął ze które pr,zeżyły wszystlco to, co prze-
1wej wyjątkowej pracowitości. szła i co przechodzi Korea, niezależ- Czyż trzeba przypominać, ile pros 

. Kraj ulany został krwią, dzłe- nie od tego czy urod2iły się one w tych, jasnych i jednocześnie obej­
cl. Wszystkie potworności faszy- Korei Południowej czy Północnej. mujących całokształt zagadnienia 
stowskiego zdziczenia, ldóre by- Niech •wobodnie wystąpią w szko- propozycji wysunięto w celu osta­
ły rozpatrywane na procesie no- łach i na uniwersytetach, na zebra- tecznego i pokojowego rozwiozania 

tzw. sprawy niemiP.ckiej - tego cen 
rymberskim, odżyły przed oczy- nlach robotniczych i w stowarzysze- łralnego zall'adnlenia, od k,tórego 
ma matek w umęczonej Korei. n!ach religijnych i niech opowiedzą zależy, czy nasze dzieci będą. rozl<o 
Może Korea znana jest w histor\l tyłlko to, co przełżyły, co widziały na szować się dobrodziejstwami pokoju 

jako kraj - agresor? Może brał!l o~a w asne oczy. Ca a amerykańska pra- i pracy, czy też będą przelewać 
udział w agresywnym bloku pddczas sa może w tym czasie rozwiJac krew w na.istrasznie.iszej z wojen, 

t . . ś . t "? " ·I . punkt widzenia pana prezydenta na J'ak<> y,rzeżyłaby ludzkość? 
osta mej WOJDY wia oweJ. .v O.le tzw. zagadnienie koreańskie. Calv ., " . . . 
obecnie usiłowała zagarnąć teryto- aparat propagandowy rządu USA Wszak w1el1~1e mocarst~va. os1ągn~ 
rlum Stanów Zjednoczonych? mote wystęJ)Ować na tych zebra- !y w Poczdamie porozumienie w t~J 

Nie! Jest to kraj, który (Znajdo- n!ach jednocześnie z koreańskimi ko I sp~·awlE>. Dokumenty, n~ ~dstaw1 
wał się w długofrwalej niewoli ja- 'btetami i zadawać im kłam. Jeszcze. k~oryc~ powstała Orgamz_a~Ja Naro 
pońskiego imperializmu, kraj, przed lepiej było by, gdyby obok tych ko- dow Z1ed~oczonych, rówme:i: - zda 
którym po raz pierwszy powstała biet występował Mac Arthur Jeżeli wa~~ by si~ - powinny ~ył~ zal?e-

·1· • • b d · I . . .' wmc rozwiązanie zagadmema me-moz iwosc swo o nego zyc a po do teJ ~prawy, wedł,ug. dz1s1.ejszyc.h 1 k"ego w ten jedynie słuszny po 
zwycięstwie narodów zjednoczonych zwyczaJoW amerykansk1ch, nie wm1e :;10~c ~1Y sposób · 
w ostatnie.l wojnie. sza ~lę policja. śmiem twierdzić: każ JOW • 

Co się tyczy Korei Północnej, to de dziecko I kaidy dorosły człowiek A jednak sił:v wojny nie chca 
w ciągu kliku lat jej istnienia od w Stanach Zjednoczonych prędzej pójść na pokojowe rozwią7.anle spra 
dnia wyzwolenia wybudowała ona uwierzy koreańskłm kobietom niż wy Nterniec. Powsta,ią all'l'esywnc 
tyle szkół, szpitali i żłobków. ile nie całej amerykańskiej prasie, całemu bloki i zwia.zkl, do których wciąga 
wybudowano przez całą wielowieko- aparatowi propagandowemu rządu sil' .iedną. c~ęść Niemiec. część 7.a­
wą historię Korei. .--:- USA, a Mac Arthur stanie przed na- chodniit, nawet nic po pro!tu Jako 

Ludzie - iz trudem wymawiam rodem atneryka.ńskim jako przestęp uczestnika, ale Jako najbardziej ak 
to słowo w odniesieniu do ludzi, na ca 'WóJenny, Dlatego. ż:e naród ame- tywnego i najsilniejszego wśród en 
rozkaz których miszczono Koreę - rykański przede wszystkim kocha ropejskich partnerów krwawej gry. 
ludzie ci 'twierdzą, jakoby to właśnie prawdę i dlatego, że nie ma na świe W myśl rozkazów zza Oceanu rzą 
Północna Korea była winna temu, ie cie człowieka mającego sumienie. dy pa1'lstw zachodnich z roku na 
cały kraj został znisizczony, a poważ który nie byłby wstrząśnięty usły- rok P.Owiększają budżety wojenne, 
na cześć ludności wymordowana. I szawszy całą prawdę o Korei. spadające ciężkim brzemieniem na 

f barki narodów Trwa niesłychany w Korei powstała groźba Światowego kon l1lctu wyścig zbrojeń, planuje Się, jaką 
!Jczbę dywizji powinno wystawić 
każde państwo dla przyszłej wojn,y 
napastnicz-ej Znamienne, że na u­
dział takiego, zdawało by się potęż 
nego mocarstwa jak Luksemburg, 
wypada niewiele mnil!J dywizji. niż 
na Stany Zjednoczone. Jasne, że za 

Jako pisarz radziecki wiem, a to 
samo wiedzą miliony ludzi na świe 
cie, jak zaczęła się amerykańska 
agresja w Korei. Ale tera'l chcę 
zwrócić się do tych ludzi. którzy nie 
:wiedzą, jak to się zac.-zęło, którzy 

stworzyli sobie inną koncepcję po­
czątku wydarzeń koreańskich. Zwra 
cam si~ do nich z prostym pyta­
niem: odpowiedzcie - kto I dlacze­
go odmówił wysłuchania przedsta­
wlclell PólnocneJ Korei przy rozPa-

Wyścig zbrojeń prowadzi kraje kapitalistyczne 
na ~roąę bestlalshi~qo laszq~ni~ 
Streszczenie referatu Pletro Nennlego na li ~wiatowym Kongresie P~ko1u 

Wyścig zbrojeń wkroczył w nową 
fazę wskutek przestawienia pi-zemy· 
słu amerykańskiego z produkcji po · 
kojowej na wojenną i w związku z 
planem ponownego uzbrojen 'a Nie­
miec Zachodnich. Każdy z wymie:iio­
nych :faktów pociąga za sobą konse:{ 
wencje o olbrzymim zasięgu. Inter 
wencja 11me1·yk11ńska w Korei posta 
wiła narody azjatyckie przed nowy. 
mi problemami. Narody te czuh się 
zagrożone w swej niezawisłości naro 
dowej, politycznej i ekonomicmej. 

Zbrojenia postawiły pailstwa blo· 
ku atlantyckiego wobec konieczMilci 
zaniechania reform społecznych, ob· 
niżenia stopy życiowej ludności, za­
µrzestanla odbudowy tam, gdzie nie 
była ona ukończona, czego , .-ynikiem 
jest zaoo;trzenif' sif walk socjalny.:h 
wewnątrz każdego z tych państw. 

W !lzczególności remilitaryzacja 
Niemiec Zaclwdnich wysunęła pro~Jle 
my brzemienne w poważne nailt(}!l· 
stwa. Chodzi tu przede wszystkim o 
zagadnienie wewnętrzne niemiel!!de, 
gdyż wskrzeszenie Wehrmachtu u­
zależniłoby całkowicie rząd w Bonn 
od wojskowych b. armii hitlerowskiej 
i od neohitlerowców oraz unienw­
żliwiłoby wszelką demokratyczną e· 
wolucję Niemiec Zachodnich. 

Powstał następnie problem bez!)ie­
czeńo-1twa są'iiadów Niemiec, a zwła~z 
<'Za Polski, Czechosłowacji i ł'ra.wji. 
Wyłonił się wreszcie p1·oblem ogólro 
em·opejski, gdyż Europa jest w naj. 
wyższym stopniu zainteresowana w 
jedności Niemiec pod warunkiem, ;i.c 
jedno~ć ta ?.realizuje się na pod~ta· 
wie denazyfikacji i demokratyzacji. 

Ogólnie biorąc stwierdzić moi:· 
na, :i:e zarówno w Ame1·yce, ja~ 
i w Zachodniej Europie swobrJ iy 
demokratycztrn aą znów ?:agroi:>­
ne. Jak to przewidywaliśmy na 
naszym Kong1•esie Paryskim, wy­
ścig •,bre>jeń j dlłżenia do wOJD)' 

wytworzyły wszę-d:r.ie niebezpie· 1 ostrzejszego kryzysu. Osłabiając Ra­
czefistwo faszyzmu. dę Bezpiec;zeństwa, której podstawą 

Obecny Kongres został zwołn.uy jest zasada jednomyślności pięciu 
na. podstawie ó punktów propoz~1rji wielkich mocarstw, i zatrzaskując 
praskiej sesji Stllłego Komitetu świa drzwi przed Chinami zadano strasz· 
towego KongL"esu Obrońców Pokoju. !iwy cios pokojowi. Kongres powi· 
Winien on zaproponować ro~wi;:z~nic nlen zmobilizować potężn-e siły, kt6-
co do każdego z tych punktów l przed rych !est reprezcntacfą, by przeszko­
stawić swe p1·opozycje światowej J · dzlć wszelkim zamachom na Kartę NZ. 
pinii publicznej, Organizacji Naro· Organizacja Narodów Zjednoczonych 
dów Zjednoczonych i poszczeg6!"1ym nie odzyska swego prestiżu i auto· 
rzą,dorrt, jako podstawę dyskusji i ńrc. rytetu moralnego, jeżeli nie stanie 
dek przywrócenia zaufania w trwa· się rzeczywistą wyrazicielką narodów. 
łość pokoju. Ruch obiońców pokoju wyszedł ze 

Oto owe pięć punktów: stadium ruchu ideowego i stał się już 
of Zakaz broni atomowej.. siłą, z którą trzeba się liczyć, 
I Co uczynimy z tej siły? 

2 Powszechne ogranici:enie i kon Oddamy ją jeszcze więcej w 
trola zbrojeń wszelkie,o ro- · służbę naszej idei i naszej woli 

dzaju. pokoju drogą niestrudzonej pra. 

3 Dema9kowanie wslielkiej agre- cy propagandowej i niestrndzo-
sji i potępienie interw<'!nrji nej akcji. której celem jest de-

;;;brojnej w sprawy wewnrtrzne naro· · maskowanie i piętnowanie zbrod 
dbw. niarzy, przygotowujących nową 

4 Pokojowe uregulowaniP kon· 
fliktu koreańskiego zgodnie z 

Kartą NZ. . 

5 Zakaz ws.zel~iej propagandy 
na rzecz woJRY w jakimkol­

wiek kraju. 
Jest jeszcze jeden punkt, na który 

Kon~res powinien zwrócić baczną u· 
waqę: kryzys ONZ. Już na Kongre­
sie w Paryżu napiętnowaliśmy systE•­
matvczne próby pozbawienia Organi. 
zacji Narodów Zjednoczonych jej uni­
wersalnego charakteru w celu prZ'!· 
kształcenia jej w dyplomatyczne n<1-
rzędzie polityki amerykańskiej, wv­
pływa1ącej z doktryny Trumana. Już 
pakt atlantycki nie dawał si~ pogo· 
dzić z literą Karty NZ. Od tego cza. 
su dzieło niszczenia Narodów Zjedoó­
czonyc:h posun~ło się naprzód tak da­
lece. że ONZ jest dzisiaj ledynle, we­
dług słusznych słów Pandita Nehru, 
przybudówką. paktu atlantvcklego. 
Przvjęcie planu Achesona sprowadza 
ONZ na tory wiodące do ieszcze 

• 

wojnę, oraz wznoszenie przeciw 
nil"(l, przeciwko ich polityce nie­
złomne~o muru woli życia i po­
koju, ożywiającej ludy przez nas 
reprezentowane. 

W czasach, gdy odbywał się nasz 
pi~rwszy Kon~res, musieliśmy stale 
zwalczać niedocenianie niebezpieczeń 
stwa wojny pl'łez opinię śwlatową. W · 
okresie przygotowań do drugiego 
Kongresu nasze zadanie przybrało od 
mieuną. postać i trzeba było zwalczać 
lendenctę do uważania wojny za nie­
uniknioną. Nasz drugi Kongres wy­
kazuje w sposób niezm_iernle dobi~y, 
że zdołaUśmy fuż z jednej strony e 
tńaSk!)waó podżegaczy wojenn eh 
01·a~ przezwyc:ię:iyć bezwład i óbojęt­
nośc, na które liczyli, aby uśpió śwJa. 
tową, opinię pubłiczną1 a z dru!'lleJ 
slr?ny, że dzięki naszej propagandzl11 
kazda kobieta 1 każdy mi:~< 1yma na 
świecie wiedzą, że muszą dorzucić 
swoją. cegiełkę do budowy gmachu 
1>okoiu, 



GŁOS PiOTRKOWSK~ 

Kro_niko Piotr.kawa narado mvtmórcza pracomnikdfll PXP 
W Piotrkowie odbvła się nara 

da. wytwórcza tróiki oritanizacyj 
ne1 · odcinka drol?oweito PKP. Na 
naradzie tow. Trocz złożvł spra­
wozdanje z wykonanego planu w 
ubiegłym miesiacu. 

Piotrków współpracuia z odcin­
kiem drQRowvm. 

oczyścić w listopadzie 550 mtr. 
W dyskusji zabierało itłos wie 

lu pracowników. Ob .• Jaworski 
poruszył sprawę robotników sezo 
nowych, pracujących w oorze je 
siennej przy robotach ziemnych, 
oczyszczaniu rowów itp„ którzy 
nie są dostatecznie zaopatrzeni w 
odzież ochronną. 

Uroczy,sta akademia 
na cześć li Swiatowego Kongresu Pokoju 

w Zakładach Drzewnych w Piotrkowie 

\ 

WAŻNIEJSZl!: TELEFONY 
10·72 Straż Pożarna 
10·70 Szpital Międzykomunalny 
15·87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 

KINA: 
Kina: „Polonia" l „Bałtyk„ 

festiwal filmów radzieckich. 

ADRES REDAKCn: 
Aleja 3 Maja Nr 4, tel. 15-81 
Interesantów przyjmuje się 

od godz. 16 do 18 

Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 
tel. 15-40 

Ze sprawozdania wvnika, że od 
cinek drogowv PKP w Piotrko-

11 wie w ubiegłym miesiącu zakre-
ślony plan wvkonał w 119 pro 

1 centach. Trudności w wvkonaniu 

I
, planu nie było. ponieważ wszyst 

kie ocldziałv na stacii kolejowei 

Zebrani licznie oracownicy po 
stanowili bardziei ieszcze pod­
nieść wydajność pracy w miesią­
cu listopadzie. 
Zakreśloną poprzednio planem 

wymianę podkbdów z 200 sztuk 
podwyższvć na 260 sztuk. reguło 
wanie podkładów w ciągłej wy­
mianie szyn zwiększyć z 1.000 szt. 
na 1.200 sztuk. zamiast oczyścić 
500 metrów bieżacvch rowów -

Robotnicy ·zakładów Drzewnych , 
pozdrow1mq li Sw1otowy Kongres Obrońców Pokoju w Wors10wie 

Przed paru dniami robotnicy i 
pracownky umysłowi Warszaw. 
sko-Łódzkich Zakłariów Przemy­
shl Drzewnego, Zakład l'ir. 6 w 
Piotrkowie, przesłali do Prezy­
dium II Swiatowego Kongrtsu 
Obrońców Pokoju w Wc.rszawie 
list następującej treści: 

jak najpomyślniejszych obrad. 
Załoga naszego zakładu · pracy 
jak i cała piotrk .vska klasa r :i 
botnicza z oburzeniem przyjęła 
\\iadomość, że imperialistyczny 
rząd angielski nie pozwolił r.a 
odbycie Kongresu w Sheffield. 

Omawiając zaJ:?:adnienie bezpie 
czeństwa pracv na odcinku drogo 
wym, robotnicv uskarżali się na 
brak schroniska, które iest po­
trzebne podczas słoty jesiennej 
dla spożycia posiłków. Pracowni 
cy etatowi poruszali sorawę u­
mundurowania. za które iuż daw 
no zapłacili, a któreeo do dzisiej 
szego dnia nie otrzvrnali. 

Ob. Trocz omówił rozwój współ 
zo.wodnictwa pracv na odcinku 
drogowym w Piotrkowie. które roz 
wija się pomyślnie. Odcinek drogo 
wy zajmuje we współzawodnic­
twie pracy pierwsze miejsce w 
Wydziale Dro_gowym. 

SzkoDenne 
aktywu związkowe~o 

W związku z odbywającym si~ 
w W~rszawie II Światowvm Kon 
gresem Pokoiu w Zakładach Drze 
wnych na Bugaju w Piotrkowie 
odbyła się uroczysta akademia. 

W czasie uroczvstości wręcza· 
no nagrody przodownikom pracy. 

Dyrektor zakładów tow. Gro­
chowalski, zabieraiac itłos, powie 
dział miedzv innvmi: 

„Zasłu,gą przodowni~ów pracy 
i racjonalizatorów jest, że zakła­
dy wysoko przekraczaia plany. 
Załoga nasza w 90 orocentach 
bierze udział we wsoółzawodnic 
twie pracy i mam nadzieję, że 
ilość współzawodniczacvch doj­
diie do 100 proc.". 

Dyrektor Grochowalski wręczył 
nagrody pienieżne przodownikom 
pracy. Na,grodv otrzvmali: tow. 
Tadeusz Stolarczyk, zespół tow. 
Adamczyka z oł:vtowni, tow. 
Swiercz;vński, którv otrzvmał nie 
dawno zasłużonv awans społecz 
ny na brygadzistę, Eue:eniusz Mól 
i Stanisław Golanowski. 

Po rozdaniu na~ród i:>ienięż­
nych przodownikom pracv. - zwy 
cięzcom ostatnieszo etanu współ 

zawodJJ.ictwa pracy i zwycięz-

' 

com ostatniego etapu współza­
wodnictwa - dyrektor naczelny 
rozdał dyplomv racionalizatorom. 
Dyplomy otrzymali tow. Przy by 
łowicz Henryk, którv położył wy 
bitne zasłue;i na polu racionaliza 
torstwa i nowatorstwa oraz tow. 
tow. Stanisław Swierczyński, Jó­
zef Marecki, Ryszard Zielonka, 
ob. Tadeusz Stolarczyk tow. 
Antoni Kurzela. 

Tow. Przybyłowicz, odbierając 
dyplom stwierdził. że otrzymane 
n3.grody pieniężne i dyplomy bę­
dą dla racjonalizatorów zachętą 
do dalszej wzmożonej pracy. 
J?rzez współzawodnictwo i racjo­
nalizatorstwo szybciej zostanie 
zrealizowane wykonanie Planu 
6-letni.ego i prędzej zostanie zbu 
dawany socjalizm. Następnie tow. 
Przvb;vłowicz omówił zadania 
II Światowego Kongresu Obroń 
ców P.'.>koju w Warszawie i ostro 
r;iotępił padżegaczy wojennych. 

Po c;~ęści oficjalnej odbyła się 
bogata część artystyczna, której 
wykonawcy byli hucznie oklaski 
wani przez licznie zebranych ro 
):mtnikuw i ich rodziny. 

Ogłoszenia drobne przyjmuje tyl· 
ko Urząd Pocztowy 

„My, pracownicy Warzaw­
sko-Łódzkich Zakładów Prze­
mysłu Drzewnego. z~ • - -:i Nr. 6 
w Piotrkowie-Tryb., solidaryzu 
jemy się z obradami II Swiato 
wego Kongresu Obrońców Po­
koju w Warszawie i przesyła­
my obradującym Delegatom 
braterskie pozdrowieni:i.. żvcząc 

Dumą nas napawa fakt, że 
naszej stolicy przypada w udzia 
le honor goszczenia tych, któ­
rzy obradują obecnie nad spo­
sobami utrzymania pokoju na 
całym świecie. W dni obrad 
nasza cała zało_, A podnosi wy­
dajność swej pracy, celem zwię 
kszenia potencjału gospodarcze 
go Polski Ludowej. Zapewnia­
my, że nie usta . .iemy w naszej 
twórczej pracy nad odbudową i 
przebudową naszego kraju i w 
ter. sposób przyczynimy się do 
zwycięstwa obozu pokoju, któ­
remu przewodzi -wiązek Ra­
dziecki z pierwszym Chorążym 
Swiatowego Obozu Pokoju Ge· 
neralissimusem Stalinem na 
czele". 

W Zakładach Drzewnych na Bu 
gaju w Piotrkowie , rozpoczęło się 

szkolenie aktywu związkowego. Na 
16-godzinnym seminarium zostaną 

przeszkoleni wszyscy mężowie zau 
fania, członkowie rady zakładowej 

oraz członko;wie wszystkich komisji 
społecznych. Szkolenie odbywa . się · 
we wtorki, czwartki i soboty po 2 
godziny. od H do 16. Słuchacze po 
dzieleni zostali na dwie grupy po 34 
osoby każda. 

Sl„de-nt no§zqcll art11"-11lriw 

e I e 

Rozwói Oddziału ·zjednoczenia 
.Hodowców Gołębi Pocztowych 

P.KS wv1asn1a 

"'' Piotrhowle 
Piotrkowski Oddział Zjedno- czystość wręczenia dyplomów 

czenia Polskich Hodowców Go- h<>dowęom. 
łębi Pocztowych liczy około 70 Zarząd Oddziału Hodowców 

(B) 

W związku z notatką zamiesz­
czoną w swoim czasie w „Głosie 
Piotrka.wskim" pt. „Żle pracuje 
Ekspozytura Towarowa P.K.S. w 
Piotrkowie", Stacja Ekspozytury 
Towarowej Państwowej Komuni-

członków z terenu Piotrkowa i Gołębi w Piotrkowie podaje do ~ 

powiatu piotrkowskiego. wiadomości, że w myśl prrepi- flJIOIOWHDl·a ~O ~i'O~OWelO ~~l·~u ~o·w~l~[~OelO W tych dniach Ódbyło się w sów ustawy wszyscy niezrzesze- . 
Piotrkowie walne zebranie za_ ni hodowcy, którzy posiadają . , . I 
rządu Oddziału, w którym wziął gołębie pocztowe winni natych. W WOJ• ewództwie łódzkim 
udział delegat Okręgu z Lodzi miast do związku przystąpić. 
OQ. Klemens Spinkiewicz. ·w Ci, którzy się nie podporządku- 3 grudnia br., zgodnie I uchwalą Ra­
czasie zebrania odbyła się uro· ją przepisom ustawy, pociągnię dy Ministrów, zostanie przeprowadzony 

. Narodowy Spis Powszechny, obejmujący 

przyszłość, musi dać wytyczne dla cen· podstawą do układania planów produk 
tralnych władz przemysłowych I handlo- cyjnyrh centralnych zarządów przemy· 
wych do lepszego planowania i zaspoka- słu elektrotechnicznego, drzewnego, ma 
jania potrzeb milionowych rzesz ludno- szynowego itd., będzie podstawą do płn 
ści pracującej. nowej akcji uprzemysłowierua i dalsze 

Cl zostaną do odpowiedzialności spis ludności z uwzględnieniem zawo-

Powstało nowoczesne 
osiedle robotnicze 

sądowej · I dów, spis zamieszkałych mieszkań, nie-
W szyscy posia<lacre gołębi ruchomości i gospodarstw rolnych. 

winni także natychmiast usu- Przygotowania do 'si\isn "~ \v peł~ym 
nąć wszelkiego rodzaju pułap)d toku. W województwie łódzkim cało­
i siatki na dachach gołębników. ścię prac związanych ze spisem zajmu­
Dotyczy 'to hodowców gołębi w je się Prezydium Wojewódzkiej Rady 

Niezwykle ważne znaczenie ma czę§ć go. podnoszenia dobrobytu wsi. 
E[>isu dotycz"ąca gospodarstw rolnych zń- Dlatego też należy N"dniu 3 grudnia 
równo prywatnych, jak i państwowych br. sumiennie i starannie, zgodnie ze 
i spółdzielni pródukcyjnych, a to ze stanem faktycznym, wypełnić Cormula­
w7.ględu na to, że dane statystyczne, rze spisowe, ułatwić pracę komisarzom 
którymi operujemy na tym odcinku, wy spisowym · przez okazanie im wszelkiej 
kazują największe braki. Dane siaty· I potrzebnej pomocy. 

w Wojciechowie 
Narodowej, a funkcję komisarza spiso-Kolonia robotnicz:t F~m-y>ki 

Ceraty w Wojciechowie koło 

Piotrkowa, składająca się z 11 
domków drewnianych, jedno­
piętrowych, a zamieszkałych 

przez 70 rodzin robotniezych, 
była ostatnio w stanie zaniedba-
nia. 

Dyrekcja Wojciechowskiej 

Piotrkowie i W powiecie piotr- wego województwa łódzkiego pełni za­
kowskim. Ci, którzy nie podpo- stępce przewodniczqcego Prezydium Ra­
rządkują się temu zarządzeniu, dy, tow. Edward Ałłaszewski. 
będą pociągani do odpowie· Teren województwa łódzkiego poclzie 
d · l " k łono na 7.531 obwodów spisowych. Po-

Zla nosc1 arnej.. (B) nad 9.000 komisarzy spisowych przecho-
dzi 16-godzmne przeszkolenie na 146 

Wydział Pracy kursach, zorganizowanych przez władze 
spisowe. Na kursach tych uczestnicy za-

i Pomocy Społecznej poznają się z techniką przeprowadzania 
spisu, z przepisami prawa spisowego, 

styczne uzyskane z Narodowego Spisu Jasnym jest, że tego rodzaju akcja nie 
Powszechnego pokażą rzeczywistą struk- podoba się wrogowi klasowemu, hoga­
turę naszego rolnictwa, pozwolą dokład- czom wiejskim i spekulantom. Oni to 
niej planować produkcję rolnę, co w w8zelkinu sposobami utrudniać będą 
końcowym swym efekcie przyczyni się przeprowadzenie spisu. Już teraz 1v oie­
do podniesienia stopy życrnwej pracujq. których gromadach bogacze wiejscy roz· 
cego chłopstwa. U5talenie dokładne] iJo. puszczaj' kłamliwe pogłoski o' celu spi­
ści nieoświellonyrh elektrycznościę mie- su, starają się przenikać w szeregi ko­
szkań, krytych słomę domów, prymi- misarzy spisowych i tutaj przez ekrytą. 
tywnych narzędzi rolniczych będzie wrogą robotę paraliżować na wsi przy. 

gotowania do przeprowadzenia spisu. Fabryki Ceraty w Wojciecho· 
wie, uzyskawszy kredyty na ka. 
pitalne remonty, przystąpiła do 
remontu.domków, który obe· 
cnie je.st już całkowicie ukoń­
czony. N owe dachy, stropy oraz 
przeprowadzone roboty murar­
skie i malarskie uczyniły z daw 
nych ruder przyzwoite osiedle 
robotnicze. 

w now-ym lokalu przy czym szczególny nacisk kładzie się 
na zachowanie tajemnicy spisu. Dane 
dotyczące osób prywatnych, ich mienia, 
pl'zychodowości gospodarstw, ilości in­
wentarza żywego i martwego w żadnym 
wypadku me moglJ być ujawniane ani 
władzom publicznym, ani też instytu­
cjom, czy osobom prywatn~m i przezna­
czone są wyłqcznie do celów statystycz­

Nadmienić należy, że w Planie 
6-letnim na terenie Wojciechowa 
zostaną wybudowane bloki miesz 
kalne, w których znajdą wy­
godne pomieszczenia robotnicy. 

Zgodnie J wytycznymi Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodo­
:wej, aby wydziały Prezydium Rad 
Narodowych, grupujące kilka urzę­
dów znajdowały się w jednym gma 
chu, w tych dniach Prezydium Miej 
skiej Rady Narodowej w Piotrko­
wie umieściło Wydział Pracy i Po­
mocy Społecznej ( da:y.rniejszy Urząd 
Zatrudnienia, Inspektorat Pracy i 
Wydział Opieki Społecznej) w 
7-pokojowym lokalu przy Alei 3 Ma 
ja 21. Kierownikiem Wydziału zo• 
stał tow. Alwas, b. kierownik Wy­
działu Opieki Społecznej. 

W ladyslaw Rymkiewicz 22) . I 
._.. .................. ....--........... .-

Zie01ia wyzw-olona 
·Powieść I 

Korna trochę zdziwiło to obcesowe pytanie. 
Antecki zaproponował. żeby zabrać się razem do naprawy pom­

py. 
Zgodzili się, że podzielą się pierwszą wypłatą, jaką otrzymają 

od urzędu drogowego lub melioracyjnego, który będzie kierował 
sprawami odwodnienia, i zabrali się do roboty. 

Korn okazał się nieoceniony. Wiedział, jakie cześci urządzeń 
pompy i gdzie zakopali hitlerowcy. a jakie potopili. 

Remont pompy wypadł w czasie, kiedy właśnie na wybrzeżu 
zaczęto naklejać na m rach różowe afisze z o.głoszeniami. wzywają 
r.ymi do pracy przy robotach wodno - melioracyjnych. 

Antecki udał się na poszukiwanie Wydziału Melioracyjnego. 
Najbardziej cenna historycznie część Gdańska z jego zabytkami 

średniowieczną patyną legła w czasie .wojny w itru:tach i zglisz­
czach. 

Nad ruinami domów i czerwonymi stertami czerwonych pokru-

nych. 
Zadaniem Narodowego Spisu Po· 

wszechnego jest ustalenie ilości ludno­
ści i jej strnktury zawodowej. Ma on 
stwierdzić, w jakich warunkach miesz­
ka ludność miast i wsi. S(Jls ten, przepro 
wadzany w pierwszym etapie realizacji 
Planu 6-letniego, musi dać nam pod 
stawę do jeszcze lepszego planowania na 

H'iece 
, dla uczczenia 

Swiatowego Kongresu Pokoju 
Dzisiaj w Piotrkowie odbę 

dą się trzy wiece, poświęco­
ne II Światowemu Kongresu 
wi Obrońców Pokoiu. Wiece 
rJdbędą się w sali im. Kiliń­
skiego, w hali fabrycznej kom 
binatu włókienniczee:o na Bu 
gaju i w świetlicv Huty Szkła 
„Kara". 

wanym fachowcem w dziedzinie budowy dróg lądowych i wodnych, 
inżynierem Walickim. 

- Moment przełomowy w naszych pracach - powiedział Za· 
wadzki - osiągnęliśmy już w tym roku . 

Na biurku stał kalendarz na rok 1947 z odsłonietą kartą drugie-
go tygodnia marca. · 

Antecki uśmiechnął się nieznacznie. Mrużąc oczy patrzał, za­
myślony, gdzieś daleko w ulicę. Za szybą, ,„„ świetle zachodzącego 
słońca czerwieniły się gołe mury zburzonych kamienic z czarnymi 
otworami wypalonych okien. Antecki mierzył w myślach przebytą 
drogę, pokonane trudności i ogrom wykonanej roboty. 

Gabinet naczelnika Wydziału Wodno - Melioracyjnego w Gdań­
sku przypominał mroczną komnatę średniowieczną z wysokim, 
ostrołukowym sklepieniem i tak zwanym weneckim oknem w obra­
mowaniu z ciemnego drzewa. Umeblowanie było utrzymane w jed· 
noliiym gdańskim stylu· czarne masywne biurko, czarna pękata 
szafa biblioteczna z filarkami, czarne solidne kr.zesła i fotele, 
ci w kącie gabinetu - wąska i wysoka, czarna szafka zegara z po­
złacaną farczą, błyszczącą za szkłem. 

Naczelnik Zawadzki, smagły mężczyzna o oliwkowej cerze i tro­
chę wypukłych, lśniących oczach, wstał od biurka. Był to człowiek 
już niemłody, w_ jego kruczych, przylegających ściśle do kształtnej 
::zaszki włosach, przewijały się srebrne nitki. 

Na ścianie za biurkiem wisiały dwie karty geograficzne, jedna 
- będąca odrysem historycznej mapy Żuław z 1300 roku i druga 
- nowoczesna mapa delty Wjsły i Nogatu, dzielących Żuławy na 
3 części: Gdańskie na lewym brzegu Wisły, Wielkie - w ramionacłr 
Wisły i Nagatu, i Elbląskie - na prawym brzegu Nogatu. 

Dlatego obowiązkiem każdego mało i 
średniorolnego chłopa ji:st wykrywanie 
wroga klasowego, demaskowanie jego 
oszukańczych i. kłamliwych pogłosek. · 

Gminne Komitety PZPR i ZSL oraz 
zarządy gminne Zwi,zku Samopomocy 
Chłopskiej winny bacznie śledzić na wsi 
przebieg akcji przygotowawczej do spl· 
su. Aktywiści organizacji partyjnych i 
zawodowych winni uświarlomić szeroki 
ogół ohywateh o doniosłej roli Narodo· 
wego Spisu Powszechnego w realizacji 
Plm:u . 6-letniego. 

Uwaga, opiekunowie 
drużyn harcerskich I 

Powiatowa Komenda Związku 
Harcerstwa Polskiego w Piottko;wie 
odwołuje odprawę opiekunów dru­
żyn harcerskich, która się miała od­
być w niedzielę, dnia 19 listopa 
da br. (B) 

Nowa aparatura 
w kinie ,,Polonia" 

W tych dniach kino „Polonia" 
w Piotrkowie w związku z fe. 

I stiwalem filmów radzieckich 
otrzymało od Okręgowej Dy­
rekcji Rozpowszechniania Fil-
mów w Łodzi kompletną apara. 
turę dźwiękową. Nowa aparatu­
ra produkcji radzieckich za.kła­

dów kine~tograficznych w 
Stalingradzie jest jak najwyż. 
szej jakości i składa się ze S}lec 
jalnego wzmacniacza, przed­
wzmacniacza i zespołu głośni­
ków. 

kacji SarnochodDwej w Piotrko­
wi€ wyjaśnia: 

Dyrekcja Zakładów Drzewnych 
Nr. 6 w dniu 7 października br. o 
godzinie 8 zażądała od P.K.S. sa­
rr:ochodu do rozładunku wagonu z 
tarcicą. Ponieważ Stacja Tereno­
wa P.K.S. przyjmuje zamówienia 
na samochody zawsze dnia po­
przedniego, w danej chwili żad­
nych wolnyc!i samochodów nie po 
siadała. Wobec tego został wy­
słany wóz dwukonny prywatnego 
przewoźnika, który pracuje wy­
łącznie na zlecenie P.K.S. 1 który 
zgłosił się na miejsce rozładunku 
o godzinie 9, czyli w godzinę po 
zażądaniu pojazdu przez dyrekcję 
Zakładów Drzewnych. 

Jeż~li chodzi" o drugi wypadek, 
który miał miejsce 9 października 
br. to pracownik Zakładów Drzew­
nych Nr. 6 ob. Piwowarski, zgło­
sił się dnia 8 października br. w 
niedzielę, o godzinie 16 do pracow 
nika P.K.S. ob. Kozłowskiego Ta­
deusza, pełniącego w dniu tym dy­
żur, z ustną prośbą o dostarczenie 
samochodu ciężarowego do prze­
wozu węgla dla wyżej wymienio 
nych Zakładów na dzień 9 paź­
dziernika br. na godzinę 6 rano. 

Pracownik P.K.S. ob. Kozłow­
ski Tadeusz oświadczył wówczas 
ob. Piwowarskiemu, że wszystkie 
samochody są już rozdysponowa­
ne i może służyć jedynie ciągni­
kiem z dwoma przyczepami, ale 
nie wcześniej jak na godzinę 7 ra­
n~, gdyż kierowca mieszka ;poza 
Piotrkowem i do pracy zgłosi się 
9 października na godzinę 7 rano. 

Co do podstawienia samocho­
du o zbyt małym tonażu P.K.S. 
wyjaśnia, że stacja towarowa 
P.K.S. w Potrkowie posiada wy­
łącznie samochody o małej noś­
nośd. 
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Prenumeret.i prąjmtl,Je 

P.I'.&. .aucb•• na konto P.K.O. 
"Il'. VTI-ISU. szonych cegieł górował czarny, osmalony kadłub zniesionej przez 

pocisk artyleryjski wieży kościoła Marii Panny. Naczelnik Wydziału położył rękę na odrysie historvcznej mapy 
1300 roku. Ludzi w Gdańsku było wtedy jeszcze niewiele. Kroki w pustych z 

ulicach, na flizach, zasypanych ceglastym pyłem i szklaną miazgą 
potłuczonych szyb,· rozlegały się donośnie, jak w nocnej ciszy. 
Antecki błąkał się po mieście pól dnia, zanim odnalazł Wydział 
Wodno-Melioracyjny. 

- Jak panu mzynierowi zapewne wiadomo, sprowadzeni 
w 1288 roku koloniści niemieccy nie potrafili obronić niziny Gdań· 
skiej przed zalewami. Dopiero Holendrzy przy pomocy odwadnia­
jącvch drewnfanvch wiatraków cześciowo osuszyli zalane tereny. 

„Polonia" - jest pierwszym 
·kinem w okręgu łódzkim, któ-
re otrzymało nowoczesną apa-1 I 
raturę. D-1-23266 

Wszystko to odżyło w jego pamięci w związku ze słowami na­
czelnika Wydziału. Zawadzkiego, na konferencji z nowozaanitażo- '~::tlszy ciąg nastąpi) 
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Czytajcie i rozpowszechniajcie. „GŁQS„ 


